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Zginęli przez 
niesprawną przyczepę
Niesprawna przyczepa samochodowa doprowadzi-
ła do śmierci trzech górników. To wyniki śledztwa 
przeprowadzonego przez lubińską prokuraturę. 

» str. 3

Przebudowa osiedlowych dróg 
w nowym budżecie
Lubińscy radni miejscy uchwalili budżet na 2019 rok. Znalazły się w nim między 
innymi: przebudowa ulicy Jana Pawła II, modernizacje osiedlowych dróg, zapro-
jektowanie traktu staromiejskiego czy przebudowa cmentarza przy ulicy Zacisze.

 » str. 3

Lubinianka 
najlepsza  
na Dolnym 
Śląsku
Paulina Kulińska z Lubina, pracu-
jąca do niedawna w Regional-
nym Centrum Zdrowia, została 
wybrana najlepszą położną na 
Dolnym Śląsku w ogólnopolskim 
konkursie „Położna na medal”. 

�  » str. 4
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Powiat  
ma większy 
zarząd
Zarząd powiatu lubińskiego od 
niedawna liczy nie trzy, a pięć 
osób. Jego nowymi członkami 
zostali Władysław Siwak i Kamil 
Polak-Salomon. 
�  » str. 8

Lubin da 
ogromną 
zniżkę
Wszystko wskazuje na to, że lu-
binianie zapłacą jedynie 1 pro-
cent kwoty, którą powinni uiścić 
za przekształcenie użytkowania 
wieczystego we własność. Tak 
wielką obniżkę chce wprowadzić 
prezydent Raczyński. 
�  » str. 5
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Tłumy
na orszaku!

»» Orszak Trzech Króli jest już jedną z lubińskich tradycji. 6 grudnia przeszedł przez nasze miasto po raz siódmy, ale organiza-
torzy zadbali o to, by nikt się nie nudził. Było sporo zmian i niespodzianek. Tak jak w latach poprzednich w kolorowym, rados-
nym pochodzie wzięło udział mnóstwo mieszkańców.

Więcej na str. 10 i 11

Masowe kontrole  
escape roomów
Straż pożarna wspólnie z policją prowadzi wzmożone kontrole tzw. 
escape roomów w całej Polsce. Zarządzono je po pożarze w Koszali-
nie, gdzie zginęło pięć młodych dziewczyn, a jeden mężczyzna zo-
stał ciężko poparzony. Sprawdzamy, jak wygląda sytuacja takich 
miejsc w Lubinie.  » str. 3
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Lubinianin w zarządzie Kolei Dolnośląskich
��Damian Stawikowski zo-

stał prezesem Kolei Dolno-
śląskich, zastępując na tym 
stanowisku Piotra Rachwal-
skiego. Taką decyzję podję-
ła 4 stycznia rada nadzorcza 
legnickiej spółki.

Damian Stawikowski od 
lat jest bliskim współpracow-
nikiem Roberta Raczyńskie-
go, piastującym m.in. funk-
cję sekretarza miasta Lubina. 
Zasiada także w zarządzie po-
wiatu lubińskiego. Wcześniej 
był prezesem miejskiej spół-
ki RTBS. Z wykształcenia jest 
prawnikiem, z uprawnienia-
mi radcy prawnego.

Oprócz niego nowy za-
rząd KD tworzą: Witold Lech 
Idczak, który do dolnoślą-
skiego przewoźnika „przesia-
da się” z Legnickiej Specjalnej 
Strefy Ekonomicznej (jest tu 

prezesem od kwietnia 2016 r.) 
i Wojciech Zdanowski, obec-
ny dyrektor departamentu in-
frastruktury w Urzędzie Mar-
szałkowskim Województwa 
Dolnośląskiego.

Wymiana zarządu Ko-
lei Dolnośląskich komento-
wana jest jako decyzja stric-
te polityczna, będąca pokło-
siem sejmikowej koalicji Bez-
partyjnych Samorządowców 
z Prawem i Sprawiedliwoś-
cią. Kolejowa spółka podle-
ga władzom województwa 
dolnośląskiego, a o planowa-
nym odwołaniu Rachwal-
skiego z politycznych powo-
dów właśnie nieoficjalnie mó-
wiono już od kilku tygodni.

– Właściciel zdecydował 
się zmienić zarząd, powołu-
jąc do niego między innymi 
Wojciecha Zdanowskiego, 
jednego z najlepszych specja-

listów od kolei w naszym wo-
jewództwie. Od nowych me-
nedżerów oczekujemy pod-
niesienia jakości usług, zwięk-
szenia liczby połączeń lokal-
nych i coraz lepszej współpra-
cy z samorządami, która po-
zwoli nam zmniejszać na Dol-
nym Śląsku liczbę obszarów 
objętych wykluczeniem ko-
munikacyjnym – mówi Ty-
moteusz Myrda, członek za-
rządu województwa dolno-
śląskiego. – Nie chcę odnosić 
się do medialnych doniesień 
na temat powodów odwoła-
nia pana Rachwalskiego. Za-
miast tego chciałbym zwrócić 
uwagę na fakt, że współpraca 
koalicyjna staje się faktem, co 
jest bardzo dobrą wiadomoś-
cią dla mieszkańców między 
innymi Zagłębia Miedziowe-
go.

Joanna DziubekFo
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Damian Stawikowski pia-
stuje m.in. funkcję sekreta-
rza miasta Lubina, zasiada 
także w zarządzie powiatu 

lubińskiego

Pierwszy był Stefan
��Jest wyjątkowo spokojny 

i przez większość czasu śpi. 
– Oby nadal był taki 
grzeczny – śmieje się Ane-
ta Berlicka, mama Stefana, 
który jest pierwszym dzie-
ckiem, jakie urodziło się 
w nowym, 2019 roku w lu-
bińskim szpitalu Regional-
nego Centrum Zdrowia.

Stefan przyszedł na świat 
1 stycznia piętnaście mi-
nut po godzinie 8. To nieco 
wcześniej niż zakładano, bo 
maluch miał się urodzić 8 
stycznia. Jego mama poczu-
ła skurcze w pierwszy dzień 
nowego roku rano i od razu 
trafiła do szpitala. Chłopiec 
urodził się siłami natury.

– Poszło bez problemów 
– mówi mama Stefana pani 
Aneta. – Poród trwał cztery 
godziny, więc w porówna-
niu do poprzedniego, szes-
nastogodzinnego, było su-
per – śmieje się.

Chłopiec, gdy przyszedł 
na świat, ważył 2,9 kg i mie-
rzył 54 cm. Na razie, jak za-
uważa mama, jest spokoj-
nym dzieckiem i sporo śpi. 
Zupełne przeciwieństwo 
starszego, 1,5 rocznego bra-
ta Jędrzeja. – Jest bardzo 
grzeczny i oby tak zostało – 
uśmiecha się pani Aneta.

Przy porodzie towarzy-
szył jej mąż Rafał, zresztą 
tak samo jak poprzednio. 
Szczęśliwa rodzinka wraz 
z maluchem już wróciła do 
domu – do Bolesławca.

– To był spokojny sylwe-
ster. O godzinie 14.05 mie-
liśmy ostatni poród w sta-

rym roku, a dopiero o godzi-
nie 8.15 pierwszy w nowym 
– wylicza Daria Pietras, kie-
rownik oddziału neonato-
logicznego w szpitalu RCZ, 
dodając, że zdarzały się ta-
kie lata, gdy dzieci rodziły się 
nawet tuż przed północą, na 
styku starego i nowego roku.

1 stycznia oprócz Stefa-
na urodził się jeszcze jeden 
chłopiec, kilkanaście minut 
później – o 8.31. Średnio ro-
dzi się tutaj każdego dnia kil-
koro dzieci.

– W 2018 roku urodziły 
się 1544 dzieci, w tym 11 par 
bliźniąt, zaś rok wcześniej 
1506. Mieliśmy więc 38 ma-
luchów więcej. Nie odnoto-
waliśmy znacznego wzrostu 
liczby urodzeń – mówi Daria 
Pietras. – W naszym szpita-

lu rodzą nie tylko panie 
z Lubina, ale i z Woło-
wa, Brzegu, rzadziej 
z Legnicy i Głogowa 
– dodaje.

W tej chwili każ-
dego roku ponad po-
łowa porodów w lubiń-
skim szpitalu odbywa się 
poprzez cesarskie cięcie.

– 52 proc. Mieścimy się 
w średniej krajowej. Naj-
mniej cesarskich cięć od-
notowuje się w Wałbrzychu 
– przyznaje kierownik od-
działu neonatologicznego 
w lubińskim szpitalu.

Często przy porodzie 
przyszłym mamom towa-
rzyszą partnerzy, czasem też 
mamy czy siostry. Jak pod-
kreśla Pietras, to bardzo po-
zytywnie wpływa na rodzą-

ce, do tego niezwykle przy-
jemnie obserwuje się emocje 
rodziców, którzy właśnie wi-
tają na świecie swoje dziecko.

– To bardzo dobrze, że 
oddziały położnicze otwo-
rzyły się na osoby towarzy-
szące – przyznaje.

Marta Czachórska

Zoo ma urządzenie 
ratujące życie
��To niepozorne urządzenie 

może uratować życie – w lu-
bińskim zoo pojawił się defi-
brylator AED. – Na szczęście 
nie mieliśmy sytuacji, w któ-
rej okazałby się przydatny, 
ale postanowiliśmy zapobie-
gliwie go zakupić – mówi 
Agata Bończak, dyrektor 
Centrum Edukacji Przyrodni-
czej w Lubinie.

Takich ogólnodostępnych 
defibrylatorów w Lubinie ma-
my coraz więcej. Znajdziemy 
je na przykład w hali widowi-
skowo-sportowej Regionalne-
go Centrum Sportowego, Sta-
rostwie Powiatowym czy Ga-
lerii Cuprum Arena, a od kil-
ku dni również w lubińskim 
zoo. Zawisło w budynku edu-
kacyjnym, przy wejściu do to-
alet, gdzie drzwi zawsze są ot-
warte i każdy spacerujący po 
parku ma dostęp.

Środowiska medyczne od 
lat postulują, żeby przenośne 
urządzenia AED były szeroko 
dostępne w budynkach uży-

teczności publicznej. Urzą-
dzenie nie kosztuje wiele, jest 
łatwe w obsłudze, nie stwa-
rza żadnego ryzyka, a może 
uratować życie. Jego użycie 
zwiększa na to szanse aż o 70 
procent.

– Defibrylator oddziałuje 
na mięsień sercowy impulsa-
mi prądu o odpowiednio du-
żej energii (wyrażanej w dżu-
lach). Celem defibrylacji jest 
wytłumienie chaotycznych 
impulsów elektrycznych, któ-
re przepływają przez serce 
i umożliwienie mu powrotu 
do normalnej, regularnej pra-
cy – wyjaśnia Agata Bończak.

Obsługa przenośnego defi-
brylatora AED nie jest skom-
plikowana. W  miejscach, 
gdzie jest umieszczany, zazwy-
czaj można znaleźć też szcze-
gółową instrukcję użycia.

Mapę z punktami, gdzie 
umieszczone są defibrylato-
ry, można znaleźć na stronie 
internetowej www.ratujzser-
cem.pl.

MRT

Defibrylator AED znajdzie-
my w budynku edukacyj-
nym w zoo, przy wejściu 
do toalet
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Maluch przyszedł na świat 1 stycznia piętnaście minut 
po godzinie 8. Na zdjęciu z mamą, Anetą Berlicką
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Masowe kontrole escape roomów
��Straż pożarna wspólnie 

z policją prowadzi wzmożo-
ne kontrole tzw. escape roo-
mów w całej Polsce. Takie 
zarządzenie wydał szef 
MSWiA Joachim Brudziński 
po tragicznym wypadku, do 
którego doszło w piątkowy 
wieczór w Koszalinie. 

W wyniku pożaru zginę-
ło tam pięć młodych dziew-
czyn, a jeden mężczyzna zo-
stał ciężko poparzony. Z ko-
lejnych województw napły-
wają niepokojące informacje 
o wykazanych nieprawidło-
wościach. Jak wygląda sytu-
acja na Dolnym Śląsku oraz 
w samym Lubinie, gdzie tak-
że można skorzystać z tej for-
my rozrywki?

Strażacy radzą, aby do cza-
su zakończenia kontroli nie 
korzystać z escape roomów. 
Minister Spraw Wewnętrz-
nych Joachim Brudziński za-
apelował natomiast do właś-
cicieli takich obiektów o po-
wstrzymanie działalności do 
czasu zakończenia kontroli 
prowadzonych w całym kra-
ju.

Przypomnijmy, że idea 
tzw. escape roomu polega 
na tym, by wydostać się z za-
mkniętego pomieszczenia, 
poprzez rozwiązanie szeregu 
zagadek logicznych.

W ciągu ponad dwóch 
dni skontrolowano kilkaset 
escape roomów w Polsce. 
Jak poinformował Joachim 
Brudziński, ujawniły one 
wiele nieprawidłowości. 
Minister jednocześnie zapo-
wiedział zmianę przepisów, 
mających zwiększyć bezpie-
czeństwo miejsc w których 
przebywają dzieci.

– Dopiero po tej tragedii 
okazało się, że nie ma żadne-
go centralnego rejestru tego 
typu działalności. To funk-
cjonariusze policji, straży po-
żarnej te miejsca zlokalizowa-
li (…) Rzeczywiście skala nie-
prawidłowości jest bardzo du-
ża – mówił szef resortu.

Według wstępnych sza-
cunków na terenie Dolnego 
Śląska działa 105 escape ro-
omów, z czego aż około 70 
w samym Wrocławiu. – Do 
tej pory mamy skontrolowa-
nych 25 takich lokali, z czego 

w 15 stwierdzono nieprawid-
łowości dotyczące przepisów 
ochrony przeciwpożarowej. 
Jeden z tych lokali, położo-
ny na terenie powiatu jelenio-
górskiego został przeznaczo-
ny do zamknięcia, ze wzglę-
du na niewłaściwe warunki – 
informuje młodszy brygadier 
Andrzej Góralski, oficer pra-

sowy Komendy Wojewódz-
kiej Państwowej Straży Po-
żarnej we Wrocławiu.

Ogółem wykazano 47 
nieprawidłowości, z czego 
25 dotyczy warunków ewa-
kuacji. – Chodzi tu głów-
nie o niewłaściwe długoś-
ci i szerokości dróg ewaku-
acyjnych, kierunki otwiera-

nia drzwi, oznaczenia ewa-
kuacyjne i te wszystkie ele-
menty techniczno-budow-
lane, które ewakuację okre-
ślają jako bezpieczną – tłu-
maczy strażak.

Zdaniem Góralskiego 
kontrole mogą potrwać jesz-
cze przez kilka najbliższych 
dni.

W Lubinie funkcjonuje je-
den escape room przy ulicy 
Sportowej i wchodzi w skład 
ogólnopolskiej sieci. Straża-
cy wspólnie z pracownikami 
nadzoru budowlanego od-
wiedzili ten lokal w ponie-
działek, 7 stycznia. Do dys-
pozycji klientów są tam czte-
ry pokoje. – Czynności kon-
trolne zostały rozpoczęte, jed-
nak z przyczyn od nas nieza-
leżnych będą musiały one po-
trwać trochę dłużej. Po prostu 
na miejscu nie było właściciel-
ki lokalu, a osoba, którą zasta-
liśmy, nie była uprawniona do 
przekazania nam wszystkich 
dokumentów. Na tę chwi-
lę nie stwierdziliśmy jednak 
większych uchybień, które 
mogłyby zagrażać życiu lub 
zdrowiu – mówi starszy bry-

gadier Cezary Olbryś, zastęp-
ca komendanta KP PSP w Lu-
binie. Zdaniem strażaka kon-
trola powinna się zakończyć 
w przyszłym tygodniu.

Bardzo podobne informa-
cje otrzymaliśmy od Wiesła-
wa Kozuba z Powiatowego In-
spektoratu Nadzoru Budow-
lanego w Lubinie. – Na razie 
czekamy na przedstawienie 
stosownych dokumentów 
budowlanych. Dopiero po 
otrzymaniu ich kompletu bę-
dziemy mogli zakończyć kon-
trolę w zakresie budownictwa 
– uważa inspektor. 

Dodajmy też, że weeken-
dowa kontrola przeprowa-
dzona w  escape roomach 
znajdujących się w Galerii Pia-
stów w Legnicy nie wykazała 
żadnego zagrożenia. 

Co ciekawe, 11 stycznia na 
ekranach polskich kin miała 
ukazać się premiera amery-
kańskiego horroru „Escape 
Room”, ale z uwagi na ostat-
nie wydarzenia w Koszalinie 
dystrybutor filmu zdecydo-
wał wstrzymać ją na czas nie-
określony.

Szymon Kwapiński

Górnicy zginęli  
przez niesprawną  
przyczepę
»» Niesprawna przyczepa samochodowa doprowadziła do śmierci trzech gór-

ników. To wyniki śledztwa przeprowadzonego przez Prokuraturę Rejonową 
w Lubinie. Do sądu właśnie trafił akt oskarżenia przeciwko kierującemu mer-
cedesem z przyczepą Bartoszowi W. oraz diagnoście Piotrowi P.

Przypomnijmy, że do tra-
gicznego wypadku doszło 
29 stycznia ubiegłego roku 
na drodze krajowej nr 3 mię-
dzy Lubinem a Polkowicami. 
Przyczepa wypięła się od mer-
cedesa i uderzyła w jadące-
go prawidłowo z naprzeciw-
ka busa, przewożącego pra-
cowników KGHM. W wy-
niku odniesionych obrażeń 
na miejscu zginęły dwie oso-
by jadące busem, trzecia póź-
niej zmarła w szpitalu. Ran-
nych zostało kilkunastu pa-
sażerów busa i trzy osoby ja-
dące citroenem.

– Jak wynika z ustaleń 
śledztwa, oskarżony Bartosz 
W. w grudniu 2017 roku na-
był niesprawną przyczepę sa-
mochodową, bez ważnego 
badania technicznego – in-
formuje Lidia Tkaczyszyn, 
rzecznik prasowy Prokuratu-
ry Okręgowej w Legnicy. – Już 
w miejscu zakupu Bartosz W., 

aby móc ciągnąć przyczepę 
samochodem, dokonał prze-
robienia jej zaczepu. Następ-
nie będąc świadomy złego sta-
nu technicznego tej przyczepy 
dokonywał kolejnych jej na-
praw, a w tym układu hamul-
cowego, które nie dawały jed-
nak podstaw do dopuszcze-
nia tego pojazdu do ruchu. 
Kiedy oskarżony udał się na 
stację diagnostyczną w No-
wej Soli celem uzyskania za-
świadczenia dopuszczającego 
ją do ruchu, pierwszy diagno-
sta odmówił – dodaje.

Niedługo potem Bartosz 
W. wrócił na tę samą stację 
diagnostyczną. Tym razem 
inny już diagnosta – Piotr P. 
– wydał mu zaświadczenie 
o pozytywnym wyniku ba-
dań technicznych przyczepy 
i tym samym dopuścił ją do 
ruchu. Było to kilkanaście dni 
przed wypadkiem – 15 stycz-
nia 2018 r.

– Posiadając przegląd tech-
niczny tej przyczepy, uzyska-
ny niezgodnie z prawem oraz 
będąc świadomy jej złego sta-
nu technicznego, Bartosz W. 
prowadzący wcześniej sprze-
daż internetową, uzyskał ze-
zwolenie na wykonywanie 
zawodu przewoźnika drogo-
wego i w ramach tej działal-
ności przyjął zlecenie prze-
wozu z Zielonej Góry do Po-
ronina towaru o łącznej wa-
dze około 1500 kilogramów 
– mówi prokurator Tkaczy-
szyn. – W dniu zdarzenia 
oskarżony realizował to za-
mówienie. W drodze z Zie-
lonej Góry do Poronina, na 
odcinku technicznym drogi 
krajowej S3, z powodu luzów 
układu sprzęgającego samo-
chód z przyczepą doszło do 
odczepienia przyczepy kie-
rowanego przez niego pojaz-
du i jej uderzenia w lewy bok 
busa przewożącego górników 

z KGHM w Lubinie. W zda-
rzeniu tym uczestniczyły jesz-
cze dwa inne samochody ja-
dące za wymienionymi pojaz-
dami – wylicza.

Z opinii biegłych z zakresu 
techniki samochodowej oraz 
rekonstrukcji wypadków dro-
gowych wynika, że przycze-
pa samochodowa oskarżo-
nego Bartosza W. miała wie-
le usterek technicznych. Zda-
niem biegłych, powinny one 
być zakwestionowane pod-
czas prawidłowego badania 
technicznego.

Prokurator zarzuca Barto-
szowi W. „nieumyślne spro-

wadzenie katastrofy w ruchu 
lądowym zagrażającej życiu 
i zdrowiu wielu osób z na-
stępstwem w postaci śmier-
ci trzech osób oraz obrażeń 
ciała u 12 osób”. Przesłucha-
ny w charakterze podejrzane-
go Bartosz W. nie przyznał się 
do popełnienia zarzucanego 
mu czynu i odmówił składa-
nia wyjaśnień.

Piotra P. prokurator oskar-
żył o „dopuszczenie do ruchu 
przyczepy, pomimo jej niepra-
widłowego stanu techniczne-
go, w stanie bezpośrednio za-
grażającym bezpieczeństwu 
w ruchu lądowym oraz po-

świadczenie nieprawdy w za-
świadczeniu z 15 stycznia 
2018 roku o pozytywnym 
wyniku badania techniczne-
go tego pojazdu”. Mężczyzna 
także nie przyznał się do po-
pełnienia zarzucanego mu 
czynu, ale złożył wyjaśnie-
nia, zgodnie z którymi wy-
konał badania techniczne 
przyczepy Bartosza W. z wy-
nikiem pozytywnym. Wer-
sji tej przeczą jednak dowody, 
w tym opinie biegłych.

Bartoszowi W. grozi do 8, 
a Piotrowi P. do 5 lat więzie-
nia.

Urszula Romaniuk

Przyczepa wypięła się od mercedesa i uderzyła w jadącego  
prawidłowo z naprzeciwka busa, przewożącego pracowników KGHM.  

Zginęły trzy osoby
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Skontrolowano rów-
nież escape room 
mieszczący się w Lu-
binie
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Miedziowe Centrum Zdrowia wysoko w „złotej setce”
��Dziesiąte miejsce w kraju 

i drugie na Dolnym Śląsku – 
menedżerowie i pracownicy 
MCZ znów mają powód do 
dumy. Lubiński szpital po 
raz kolejny przoduje w ogól-
nopolskim rankingu „Bez-
pieczny Szpital”, opracowy-
wanym rokrocznie przez 
„Rzeczpospolitą” i Centrum 
Monitorowania Jakości 
w Ochronie Zdrowia.

W ogólnopolskiej „złotej 
setce” MCZ zajmuje 10. po-
zycję. Spośród dolnośląskich 
lecznic lepszy w tym roku był 
jedynie Samodzielny Publicz-
ny Zakład Opieki Zdrowotnej 
w Świdnicy, który na tej liście 
jest piąty. Świdnicka placów-
ka wypadła też najlepiej w na-
szym województwie.

– Sam się zastanawiam, 
co koledzy ze Świdnicy robią 
inaczej, lepiej – żartuje Piotr 
Milczanowski, prezes MCZ. 
– Nie rywalizujemy ze sobą, 
a raczej podpatrujemy, jakie 
praktyki wdrażają u siebie 
inne szpitale, uczymy się od 
siebie. Jesteśmy dumni z na-
szych osiągnięć, które są wy-
nikiem wieloletniej pracy nad 
jakością naszych usług. Ta ja-
kość kosztuje, ale dzięki niej 

nie cierpimy na brak klienta – 
komentuje.

Do MCZ przyjeżdżają pa-
cjenci nie tylko z Zagłębia 
Miedziowego. Leczy się tu 
wielu Dolnoślązaków i miesz-
kańców innych regionów Pol-
ski. Jedną z dziedzin, w której 
szpital w tej chwili mocno się 
wyróżnia, jest okulistyka.

– Po ubiegłorocznej mo-
dernizacji oddziału okulisty-

ki skróciliśmy między inny-
mi kolejkę pacjentów czeka-
jących na operację zaćmy. Te-
raz wykonujemy zabiegi, które 
wcześniej były planowane na 
rok 2021 – mówi Milczanow-
ski. – Ściągamy też wysokiej 
klasy ekspertów, żeby uczy-
li naszych młodszych leka-
rzy, dzięki czemu będą w sta-
nie wykonywać coraz bardziej 
skomplikowane zabiegi.

Prezes podkreśla, że szpi-
tal jest w bardzo dobrej sytua-
cji finansowej. Władze MCZ 
z jednej strony cały czas szu-
kają oszczędności, a z dru-
giej strony nowych obsza-
rów działalności. Szpital nie 
ma zadłużenia, ma za to pie-
niądze na inwestycje. W ubie-
głym roku najważniejszym 
projektem była wymiana 
sprzętu diagnostycznego. 
Dziś funkcjonują tu trzy pra-
cownie rentgenowskie i dwa 

rezonanse magnetyczne. Naj-
nowszy, pracujący od listopa-
da, jest tak nowoczesny, że – 
jak mówi prezes MCZ – ob-
sługującym go technikom 
„oczy świecą się z radości”.

– W tym roku czeka nas 
kolejne poważne przedsię-
wzięcie: przenosiny oddziału 
intensywnej opieki medycz-
nej w inne miejsce. Chcemy 
ulokować go w centrum szpi-
tala, żeby wszystkie inne od-
działy miały do niego jedna-

kowo blisko. To bardzo skom-
plikowany projekt, bo w rze-
czywistości żeby przenieść je-
den oddział, trzeba miejscami 
zamienić cztery. Tę inwesty-
cję chcemy rozpocząć w po-
łowie roku – mówi Piotr Mil-
czanowski.

Ranking „Bezpieczny 
Szpital” przygotowany zo-
stał po raz piętnasty. W tego-
rocznej edycji ocenianych by-
ło 207 placówek.

Joanna Dziubek

Lubinianka najlepsza  
na Dolnym Śląsku

��Lubińska położna Paulina 
Kulińska, pracująca do nie-
dawna w Regionalnym Cen-
trum Zdrowia, została doce-

niona w ogólnopolskim 
konkursie „Położna na 
medal”. Na Dolnym Ślą-

sku była bezkonkuren-
cyjna, wyprzedzając 
kontrkandydatki o kil-
kaset głosów, chociaż 
w zawodzie pracuje do-
piero ponad dwa lata.

Właśnie zakończyła 
się piąta edycja społecz-
no-edukacyjnej kampanii 
„Położna na medal”, któ-
ra miała za zadanie wyło-

nić najlepszą położną w Pol-
sce. Tytuł, o który walczą pa-

nie, ma charakter honorowy, 
ale kluczowe znaczenie ma 
tutaj fakt, kto głosuje. Poło-
żone oceniają kobiety, które 
skorzystały z ich usług i są im 
wdzięczne.

– Kluczem jest otwarcie się 
na potrzeby kobiet. Do każde-
go przypadku podchodzę in-
dywidualnie i opiekuję się ko-
bietami tak, jak sama chciała-
bym być traktowana – mówi 

pani Paulina, która nie ukry-
wa zaskoczenia z wygranej. 
– To dla mnie ogromne wy-
różnienie, ale podchodzę do 
niego z pokorą, wiem, że jesz-
cze długa droga przede mną 
– mówi położna, która w za-
wodzie pracuje dopiero po-
nad dwa lata. W szranki sta-
nęła z położnymi z całej Pol-
ski, nierzadko z wieloletnim 
doświadczeniem.

Paulina Kulińska to 25-let-
nia położna z Regionalnego 
Centrum Zdrowia przy ulicy 
Bema w Lubinie. Praktyki od-
bywała we Wrocławiu, Opo-
lu i Strzelcach Opolskich. Od 
razu po obronieniu licencjatu 
zaczęła pracę na oddziale no-
worodkowym. W ubiegłym 
roku obroniła tytuł magistra, 
teraz jest w trakcie specjalizacji 
i od dwóch miesięcy pracuje 
na oddziale położniczym. Od 
pierwszych dni stycznia br. ze 
szpitala na ul. Bema przenio-
sła się do Głogowskiego Szpi-
tala Powiatowego.

Już sama nominacja dla 
pani Pauliny była dużym za-
skoczeniem i z niedowierza-
niem przyjęła wiadomość, że 

jest aż tak pozytywnie odbie-
rana. Panią Paulinę do kon-
kursu zgłosiła któraś z jej by-
łych, wdzięcznych pacjen-
tek. – Moi znajomi podesłali 
mi link. Byłam bardzo zasko-
czona, ale i szczęśliwa, że któ-
raś z mam doceniła moją pra-
cę i zgłosiła mnie do ogólno-
polskiego konkursu – mówi 
pani Paulina.

– Jestem bardzo wdzięcz-
na wszystkim, starszym ode 
mnie stażem, koleżankom. 
Gdyby nie ich wiedza i chęć 
dzielenia się doświadczeniem, 
nigdy nie było by mnie tutaj. 
Czerpiemy wiele nauki od na-
szych koleżanek – mówi Pau-
lina Kulińska.

Praca położnej do łatwych 
nie należy. – Jest wymagająca 
i niesie duże obciążenie emo-
cjonalne. Każda kobieta jest 
inna i oczekuje czego innego. 
Naszym zadaniem jest tym 
oczekiwaniom sprostać – tłu-
maczy Kulińska. – Ale daje 
wiele satysfakcji. A kontakty 
z pacjentkami nie kończą się 
wraz z opuszczeniem szpita-
la – dodaje.

Katarzyna Skoczylas

– Nie rywalizujemy ze 
sobą, a raczej podpa-

trujemy, jakie prakty-
ki wdrażają u siebie 

inne szpitale, uczymy 
się od siebie – mówi 
Piotr Milczanowski, 

prezes MCZ
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Już sama nominacja dla 
pani Pauliny była dużym 

zaskoczeniem
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Przebudowa Jana Pawła II i osiedlowych dróg w nowym budżecie
��Przebudowa ulicy Jana Pa-

wła II, modernizacje osied-
lowych dróg, zaprojektowa-
nie traktu staromiejskiego 
czy przebudowa cmentarza 
przy ulicy Zacisze – to tylko 
niektóre z większych inwe-
stycji, jakie znalazły się 
w budżecie Lubina na rok 
2019. – Jest to dobrze zro-
biony budżet – ocenia prze-
wodnicząca lubińskiej rady 
miejskiej.

Na ostatniej sesji radni za-
twierdzili budżet na 2019 
rok. Dochody ustalono na 
poziomie ponad 370 mln zł, 
zaś wydatki to ponad 416 
mln zł. Deficyt pokryty zo-
stanie w części z kredytu 
długoterminowego, a także 
z wolnych środków miasta.

– Brakujące pieniądze 
wpłyną do kasy miejskiej, 
kiedy sprzedadzą się działki 
na planowanym osiedlu Pole-
sie. A szybciej się sprzedadzą, 
kiedy ogłosimy już terminarz 
budowy dróg i całej sieci na 

tym terenie – uzupełnia Jacek 
Mamiński, rzecznik prasowy 
prezydenta Lubina.

Wśród największych inwe-
stycji ujętych w budżecie mia-
sta na rozpoczęty właśnie rok 
znalazły się między innymi: 
zaprojektowanie sieci ulic na 
nowym osiedlu Polesie, prze-
budowa ulicy Jana Pawła II, 
parku militarnego, zaprojek-
towanie traktu staromiejskie-
go, czyli kolejny etap przebu-
dowy centrum miasta, która 
rozpoczęła się od rynku, bu-
dowa kaplicy i nowego ogro-
dzenia na cmentarzu przy uli-
cy Zacisze, a także rozbudowa 
miejskiego monitoringu.

– Najważniejsze inwesty-
cje to przede wszystkim to, co 
zapowiadał kilka miesięcy te-
mu prezydent, czyli rozpoczy-
namy remont i modernizację 
pomniejszych, osiedlowych 
dróg – mówi Mamiński. – Co 
ważne, czekamy na publicz-
nie obiecane przez rząd środ-
ki na remonty osiedlowych 
ulic w miastach. Pragniemy 

wziąć udział w tych konkur-
sach i zdobyć dofinansowanie 
na remonty – dodaje.

Choć radni opozycyjni 
z klubu PiS przyznają, że cie-
szy ich na przykład planowa-
na przebudowa ulicy Jana Pa-
wła II łączącej duże osiedla, 
to budżet miasta na 2019 ja-
ko taki im się nie podoba.

– Głosowałem przeciwko 
z kilku powodów – przyzna-
je radny PiS Franciszek Woj-
tyczka. – Po pierwsze dlate-
go że zaciągamy kolejny du-
ży kredyt, na to, żeby zreali-
zować część inwestycji. Nie 
spodobało mi się też, że nie 
ma wyszczególnionych za-
dań, konkretnie co chcemy 

robić w roku 2019. My, ja-
ko radni nie wiemy, na co te 
środki będą przeznaczone. 
Nie podoba mi się, że rośnie 
zadłużenie naszego miasta – 
dodaje.

Podczas głosowania prze-
szła jedna z poprawek zapro-
ponowanych przez radnych 
PiS. Przesunięto 200 tys. zł 

z modernizacji parku Leś-
nego na przebudowę boiska 
przy ulicy Topolowej, które 
powstało w latach 90.

Za budżetem na rok 2019 
głosowało 13 radnych, 9 było 
przeciwko. Klub Lubin 2006 
ocenia, że jest on dobrze skro-
jony.

– Jest to w zasadzie budżet 
powyborczy – mówi Bogu-
sława Potocka, przewodni-
cząca lubińskiej rady miej-
skiej. – Wszystkie zadania in-
westycyjne obejmują plany 
projektowe. Dla mnie waż-
ną inwestycją jest rozbudo-
wa kaplicy na cmentarzu. 
Na sesji była mowa o rezer-
wie 16 mln zł. Czekamy na 
ustawę o drogach lokalnych. 
Musimy mieć zabezpiecze-
nie własne w budżecie, żeby 
móc uruchomić swoje środ-
ki, aby dostać dofinansowa-
nie z urzędu marszałkow-
skiego właśnie na przebudo-
wę naszych lokalnych dróg – 
wyjaśnia.

Marta Czachórska

Lubin da ogromną zniżkę
»» Wszystko wskazuje na to, że lubinianie zapłacą jedynie 1 procent kwoty, którą powinni uiścić za przekształcenie użytkowania wieczystego we własność. Tak 

wielką obniżkę chce wprowadzić prezydent Raczyński. Muszą ją jeszcze zaakceptować radni. – Na najbliższą sesję rady miejskiej skieruję projekt uchwały 
o 99-procentowej bonifikacie. Konsekwentnie wspieram własność prywatną, tak samo postąpiłem przy wykupie mieszkań komunalnych – miasto sprzedawało 
je za 1% wartości – mówi prezydent Lubina Robert Raczyński.

1 stycznia 2,5 mln użyt-
kowników wieczystych 
w Polsce na mocy prawa sta-
ło się właścicielami gruntów. 
Chodzi konkretnie o tereny 
przeznaczone na cele miesz-
kaniowe. Znika dotychcza-
sowa opłata roczna z tytu-
łu użytkowania wieczyste-
go, jednak za przekształcenie 
trzeba będzie zapłacić. Ter-
min pozostaje bez zmian – do 
31 marca. Do wyboru są dwie 
możliwości. Można zdecydo-
wać się na 20 rocznych opłat 
przekształceniowych, które 
będą wynosić tyle, ile roczna 
opłata za użytkowanie wie-
czyste, jaka obowiązywała-
by w 2019 roku. Drugą moż-
liwością jest opłacenie rów-
nowartości tych 20 rat z góry 
– jednorazowo. W tym przy-
padku, jeśli chodzi o grun-
ty Skarbu Państwa, obowią-
zuje bonifikata w wysokości 
60 proc., zaś przy gruntach 
samorządowych, jak infor-
muje Ministerstwo Inwesty-
cji i Rozwoju, „bonifikata jest 
fakultatywna i zależy od de-
cyzji lokalnych władz”.

W Lubinie jest 18 tysięcy 
użytkowników wieczystych 
gruntów miejskich. Jak wska-

zuje lubiński magistrat, prze-
kształcenie we własność bę-
dzie dotyczyć 65 proc. z nich. 
– Na razie nie przekształcą się 
między innymi przedsiębior-
cy korzystający z pomocy 
publicznej, bo muszą przed-

stawić dokumenty, a ich skła-
danie potrwa. A na przykład 
cudzoziemcy – w Lubinie też 
są tacy użytkownicy – będą 
musieli poczekać na zgodę 
MSWiA około czterech mie-
sięcy – wylicza Jacek Mamiń-

ski, rzecznik prezydenta Lu-
bina.

Miasto szykuje bardzo wy-
soką obniżkę dla tych, którzy 
zdecydują się zapłacić wszyst-
ko od razu. Prezydent Raczyń-
ski zapowiedział, że skieruje do 

rady miejskiej projekt uchwały 
o 99-procentowej bonifikacie. 
Radni powinni się zająć spra-
wą już na najbliższej sesji, czyli 
jeszcze w styczniu.

Jak mówi wiceprzewodni-
czący lubińskiej rady Tomasz 

Górzyński, pomysł jest bar-
dzo dobry.

– Oczywiście będą głoso-
wał „za” – zapowiada Gó-
rzyński. – Użytkowanie wie-
czyste, które miało być opła-
cane przez 99 lat, to dziwna 
forma, spadek po poprzed-
nim systemie, w którym nie 
było własności prywatnej. 
Uważam, że ludzie, którzy 
użytkują nieruchomość, dba-
ją o nią, powinni być jej właś-
cicielami. By wiedzieli, że po-
zostanie w ich rękach i ich ro-
dziny. Jestem zwolennikiem 
własności prywatnej – dodaje.

Przez przekształcenie 
lubiński budżet zostanie 
uszczuplony o około 2 mln, 
które rocznie wpływały za 
użytkowanie wieczyste.

W ciągu najbliższych 12 
miesięcy każdy użytkownik, 
który stał się właścicielem 
gruntów otrzyma od urzędu 
zaświadczenie potwierdzają-
ce przekształcenie.

Szczegóły na temat prze-
kształcenia użytkowania wie-
czystego we własność można 
znaleźć na stronie interneto-
wej Ministerstwa Inwestycji 
i Rozwoju.

Marta Czachórska

Budżetem miasta radni zajmowali się na ostat-
niej grudniowej sesji
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W Lubinie jest 18 tysięcy użytkowników wieczystych grun-
tów miejskich. Jak wskazuje lubiński magistrat, przekształ-

cenie we własność będzie dotyczyć 65 proc. z nich
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27. finał WOŚP  
już 13 stycznia
��W najbliższą niedzielę od-

będzie się 27. finał Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Po-
mocy. W tym roku będzie-
dużo nowości. Na ulice Lubi-
na wyjdzie ponad setka wo-
lontariuszy, w mieście będą 
dwa sztaby, a finał WOŚP 
nie odbędzie się, tak jak do-
tychczas, w Galerii Cuprum 
Arena.

– Na pewno nie będzie-
my wchodzić sobie w drogę – 
śmieje się Beata Rzepka, któ-
ra od dziesięciu lat szefuje lu-
bińskiemu sztabo-
wi WOŚP.

W tym ro-
ku będą dwa 
sztaby – je-
den trady-
cyjnie w biu-
rze Hufca 
ZHP przy ulicy 
1 Maja, a drugi 
w Młodzieżowym 
Domu Kultury w Lubi-
nie. Takiej sytuacji nie było 
w Lubinie od lat.

Dzięki temu na nasze ulice 
wyjdzie ponad setka kwestu-
jących. – To czy wolontariu-
sze będą z jednego czy z dru-
giego sztabu, to nieistotne. 
Przecież wszyscy gramy dla 
jednej sprawy i wrzucamy 
do jednego wora – uśmiecha 
się Rzepka. – Z lubińskiego 
hufca wymaszeruje 81 kwe-
stujących, którzy uzbrojeni 
w puszki, będą chodzić ulica-
mi miasta – mówi.

A skąd pomysł na drugi 
sztab w Lubinie? – Szef na-
szego sztabu Mariusz Jawor-
ski prowadził sztab w Kiel-
cach. Po przeprowadzce do 
Lubina również zapragnął 
w tym uczestniczyć. Chcie-
liśmy zorganizować jedynie 
małe wydarzenie, wspomóc 
WOŚP, a rozrosło się to do ta-
kich rozmiarów, że założyli-
śmy osobny sztab – tłumaczy 
Katarzyna Marcinek ze szta-
bu w Młodzieżowym Domu 
Kultury, opiekun prasowy 
wydarzenia. 

Dwa sztaby, więcej kwe-
stujących, a do tego 18 pu-
szek stacjonarnych ustawio-
nych w często uczęszczanych 
miejscach. I to w całym regio-
nie. Stacjonarne puszki znaj-
dziemy więc m.in. w Cen-

trum Kultury Muza, sola-
rium La Palma, siłowni FitA-
rena, SITECH-u w Polkowi-
cach, w Szklarach Górnych 
czy w pasiece w Miłosnej.

W  całym Lubinie tego 
dnia będzie się sporo działo – 
w imprezę zaangażowało się 
wiele osób oraz całe szkoły, 
placówki, restauracje. Jak co 
roku aukcje odbędą się w CK 
Muza. W ramach koncertu 
zaprezentują się tutaj m.in. 
chór Concordia oraz laureaci 
wszystkich ubiegłorocznych 
konkursów tego centrum kul-

tury.
W Młodzie-

żowym Do-
mu Kultury 
w  Lubinie 
od rana bę-
dą odbywać 

się pokazy ar-
tystyczne dzie-

ci i młodzieży na-
leżących do MDK, 

a później wszystko prze-
niesie się do restauracji Ba-

ron. – Od godziny 16 wszyst-
kich zapraszamy do restaura-
cji Baron w Lubinie, przy ul. 
Kościuszki 15, gdzie na scenie 
zagra DJ Jarek Feliczak – opo-
wiada Katarzyna Marcinek.

Będzie można się pobawić, 
a przy okazji obejrzeć pokaz 
ratownictwa medycznego 
i górniczego, zapoznać się 
z działalnością Klubu Hono-
rowych Dawców Krwi „Serce 
Górnika”, a także zarejestro-
wać się w bazie DKMS. 

Największą zmianą jest… 
brak finałowego koncertu, 
który ostatnimi laty odbywał 
się w Galerii Cuprum Arena 
w Lubinie.

Tegorocznym finałem bę-
dzie coroczny pokaz świateł-
ka do nieba. – Wszystko jest 
jeszcze w fazie ustaleń – zdra-
dza Beata Rzepka.

Celem 27. finału Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Pomocy 
jest przede wszystkim wspar-
cie zakładów diagnostycznych 
– głównie tych, które zajmują 
się diagnostyką obrazową, ra-
diologiczną oraz laboratoryj-
ną. Za zebrane pieniądze za-
kupione zostaną m.in. rezo-
nanse magnetyczne, tomo-
grafy komputerowe oraz apa-
raty do diagnostyki RTG.

Katarzyna Skoczylas

Niedziele handlowe w 2019 roku po nowemu
��Na początku stycznia 

2018 roku prezydent An-
drzej Duda podpisał usta-
wę ograniczającą handel 
w niedziele. Weszła ona 
w życie 1 marca. Wskutek 
tych regulacji w tym roku 
nie będziemy mogli zrobić 
zakupów w aż 37 nie-
dziel. 

Zgodnie z nowym pra-
wem, w każdym miesiącu 
2018 roku obowiązywały 
dwie niedziele handlowe – 
pierwsza i ostatnia. Wyjąt-
kiem był grudzień, w któ-
rym, z uwagi na Święta Bo-
żego Narodzenia, tylko 
w jedną niedzielę nie można 
było zrobić zakupów.

Rok 2019 to drugi rok 
obowiązywania usta-
wy o  ograniczeniu han-
dlu w niedziele. Handel bę-
dzie dozwolony w ostat-
nią niedzielę każdego mie-
siąca oraz w jedną niedzie-
lę bezpośrednio poprze-
dzającą Wielkanoc, a także 
w dwie niedziele poprzedza-
jące Boże Narodzenie. Łącz-

nie w 2019 roku do sklepów 
nie pójdziemy przez 37 nie-
dziel na 52. 

W 2020 roku będzie już 
obowiązywał całkowity za-
kaz handlu z siedmioma wy-
jątkami. Będą to dwie nie-
dziele handlowe przed Bo-
żym Narodzeniem, jedna 
przed Wielkanocą oraz czte-
ry dodatkowe w ostatnią 

niedzielę stycznia, kwietnia, 
czerwca i sierpnia.

Zakaz handlu w niedziele 
przewiduje jednak cały sze-
reg wyjątków. Otwarte mo-
gą być sklepy, w których za 
ladą staną sami właściciele 
lub członkowie ich rodzin, 
apteki, piekarnie, lodziarnie, 
kwiaciarnie, urzędy poczto-
we oraz sklepy z prasą, pa-

miątkami, biletami czy wy-
robami tytoniowymi. Zaku-
py w niedziele można zrobić 
też na dworcach, lotniskach, 
w strefach wolnocłowych 
oraz stacjach benzynowych.

Dodajmy, że za złamanie 
zakazu handlu w określone 
niedziele grozi kara grzywny 
od jednego do nawet 100 ty-
sięcy złotych.� SzK

Światła przy Castoramie  
powinny już stać, ale…
»» Miały stanąć do końca ubiegłego roku, ale będzie trzeba na nie poczekać jeszcze co najmniej kilka 

miesięcy. Mowa o światłach na przejściu dla pieszych na drodze krajowej nr 36 obok Castoramy. Ge-
neralna Dyrekcja Dróg Krajowych i Autostrad w lutym planuje ogłosić kolejny przetarg na wykonanie 
tej inwestycji, po tym jak pierwszy został unieważniony.

Przypomnijmy, że po-
czątkowo GDDKiA nie mia-
ła w planach budowy syg-
nalizacji świetlnej. Przebu-
dowane miało zostać tylko, 
znajdujące się również przy 
Castoramie, skrzyżowanie 
dróg krajowych nr 3 i 36. 
Jednak po apelach miesz-
kańców Miroszowic oraz 
tragicznym wypadku w lu-
tym 2018 roku, kiedy to na 
tym przejściu zginął potrą-
cony przez autobus 19-let-
ni chłopak, Dyrekcja zde-
cydowała, że światła staną 
także na oddalonym o kil-
kaset metrów przejściu dla 
pieszych. 

Pierwotnie obie te inwe-
stycje miały zostać ukończo-
ne w trzecim kwartale 2018 
roku, ale terminu tego nie 
udało się dotrzymać. O ile 

skrzyżowanie od jakiegoś 
czasu jest już gotowe, o tyle 
na wspomniane światła bę-
dziemy musieli jeszcze tro-
chę poczekać.

Jak długo? Trudno to do-
kładnie oszacować, wszak 
GDDKiA informuje, że za-
mierza je postawić w tym 

roku, a jak wiemy ten się do-
piero co rozpoczął. Jako po-
wód zwłoki Dyrekcja poda-
je unieważnienie paździer-
nikowego przetargu, w któ-
rym złożona oferta cenowa 
znacznie przewyższała moż-
liwości finansowe inwesto-
ra. Najkorzystniejsza oferta 

opiewała bowiem na kwotę 
836 400 zł, podczas gdy za-
mawiający (czyli GDDKiA) 
mógł przeznaczyć na ten cel 
zaledwie 335 260,61 zł.

Wkrótce przetarg ma zo-
stać powtórzony. – W lutym 
planowane jest ponowne 
ogłoszenie przetargu, który 
obejmuje zaprojektowanie, 
uzyskanie wymaganych pra-
wem decyzji i zezwoleń oraz 
wykonanie sygnalizacji na 
przejściu dla pieszych na dro-
dze krajowej nr 36 w Lubinie. 
Celem zadania jest poprawa 
bezpieczeństwa pieszych na 
istniejącym przejściu. Istnie-
jące obecnie przejście nie po-
siada sygnalizacji – informuje 
Magdalena Szumiata, rzecz-
nik prasowy dolnośląskiego 
oddziału GDDKiA.

Szymon Kwapiński

GDDKiA informuje, że zamierza postawić 
światła w tym roku
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Nie żyje niemowlę
Nie żyje pięciomiesięczne niemowlę. Lu-
bińska policja została wezwana przez po-
gotowie ratunkowe, które udzielało po-
mocy maluchowi.
– 5 stycznia około godziny 11.18 oficer 
dyżurny lubińskiej policji otrzymał zgło-
szenie od pogotowia ratunkowego 
o śmierci pięciomiesięcznego dziecka – in-
formuje młodszy aspirant Anna Szajbler 
z Komendy Powiatowej Policji w Lubinie.
Na miejscu tragedii pracowali policjanci 
i prokurator.
– Ciało dziecka zostało zabezpieczone. 
Dokładne przyczyny zgonu ustalone zo-
staną po sekcji zwłok – dodaje młodszy 
aspirant Anna Szajbler. – Jednak lekarz 
wstępnie wykluczył udział osób trzecich 
– przyznaje.

Pijany jechał  
po koleżankę
47-latek prowadził auto mając prawie 4 
promile alkoholu w organizmie. Policjan-
tom, którzy go zatrzymali, powiedział, że 
chciał odebrać koleżankę z pracy, a po 
drodze wypił tylko jedno piwo.
Opel, którym kierował 47-latek, zwrócił 
uwagę policjantów jadących drogą z Dłu-
życ do Zaborowa, ponieważ poruszał się 
powoli i miał włączone tylne światło prze-
ciwmgielne, które oślepiało kierowców.
– Kiedy funkcjonariusze zatrzymali auto, 
od siedzącego za kierownicą mężczyzny 
wyczuli silną woń alkoholu. Badanie na je-
go zawartość wykazało blisko 4 promile. 
Zatrzymanym okazał się 47-letni miesz-
kaniec gminy Ścinawa – informuje aspi-
rant sztabowy Sylwia Serafin, oficer pra-
sowy lubińskiej policji. – Mężczyzna tłu-
maczył policjantom, że pojechał odebrać 
koleżankę z pracy, a po drodze wypił jed-
no piwo – dodaje.
Okazało się, że 47-latek siadł za kierow-
nicą po spożyciu alkoholu nie pierwszy 
raz. Stracił przez to prawo jazdy.
Mężczyzna za swoje nieodpowiedzialne 
zachowanie stanie teraz przed sądem. 
Grozi mu kara do dwóch lat pozbawienia 
wolności, zakaz prowadzenia pojazdów 
i wysoka kara finansowa.

Złodziej trafił na 
policjanta po służbie
26-latek z Lubina nic sobie nie robił z te-
go, że zaledwie dwa dni wcześniej usłyszał 
zarzuty kradzieży i został objęty policyj-
nym dozorem. Postanowił znowu ukraść. 
Złapał go policjant, który robił zakupy 
w markecie wybranym przez złodzieja.
– 31 grudnia na terenie jednego z marke-
tów w Lubinie policjant wydziału prewen-
cji, będąc po służbie i robiąc zakupy 
w sklepie, usłyszał zamieszanie i krzyk 
pracownika ochrony: „Ucieka złodziej” – 
mówi aspirant sztabowy Sylwia Serafin, 
oficer prasowy lubińskiej policji.
Młody mężczyzna próbował uciec nie pła-
cąc za towar. Policjant zatrzymał złodzieja 
zaraz za drzwiami marketu i przekazał pa-
trolowi, który został wezwany na miejsce.
– Jak ustalili funkcjonariusze, mężczyzna 
ten dwa dni wcześniej usłyszał zarzuty 
kradzieży rozbójniczej i został objęty do-
zorem policji. Ponadto, w tym sklepie do-
konał w grudniu kilku kradzieży na łącz-
ną kwotę blisko 1400 złotych. Łupem 
sprawcy padały przede wszystkim arty-
kuły spożywcze – wylicza aspirant sztabo-
wy Sylwia Serafin.
Odzyskany towar wrócił na sklepowe pół-
ki, a zatrzymany 26-latek trafił do aresztu.
– W związku z tym, że przestępstwo kra-
dzieży rozbójniczej i kradzieży sklepo-
wych dokonał w warunkach recydywy, 
może mu grozić nawet do 15 lat pozba-
wienia wolności – dodaje oficer prasowy 
lubińskiej policji.
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Pożar przy ulicy Łokietka, 
nie żyje jedna osoba
��W budynku przy ulicy 

Łokietka wybuchł pożar. 
Niestety nie udało się 
uratować mieszkającego 
w nim starszego mężczy-
zny. Mimo reanimacji, 
zmarł.

Lubińska straż pożar-
na otrzymała informację 
o pożarze w niedzielę, 4 
grudnia, o godzinie 18.29. 

Z ogniem walczyły cztery 
zastępy straży.

– Paliło się na pierwszym 
piętrze budynku wieloro-
dzinnego przedwojennej ka-
mienicy – informuje oficer 
dyżurny Komendy Powia-
towej Państwowej Straży Po-
żarnej w Lubinie. – Z budyn-
ku ewakuowano jedną oso-
bę. Przybyły na miejsce lekarz 
stwierdził zgon – dodaje.

Ewakuowany mężczy-
zna był przez dłuższy czas 
reanimowany, jednak nie 
udało się go uratować. 
Dokładne przyczyny jego 
śmierci i pojawienia się og-
nia wyjaśni policyjne śledz-
two.

W budynku poza star-
szym mężczyzną nikogo 
więcej nie było.

Marta Czachórska

Jan M. bez prawa  
do przepustki
��Sąd Apelacyjny w Ka-

towicach odrzucił wnio-
sek Jana M., byłego mili-
cjanta skazanego za 
udział w Zbrodni Lubiń-
skiej, o udzielenie mu 
przerwy w odbywaniu 
kary więzienia. Sądowe 
postanowienie jest pra-
womocne.

Przypomnijmy, ska-
zany na 3,5 roku więzie-
nia M. wiosną na półto-
ra miesiąca opuścił celę 
z uwagi na zły stan zdro-
wia – mężczyzna wyma-
gał specjalistycznego le-
czenia kardiologiczne-
go. Po upływie termi-
nu obowiązywania prze-
pustki ponownie wystą-
pił o udzielenie mu prze-

rwy. Jak informuje sędzia 
Robert Kirejew, rzecznik 
prasowy katowickiego Są-
du Apelacyjnego, tym ra-
zem we wniosku skazane-
go opisane zostały dolegli-
wości natury psychicznej. 
Pełnomocnik M. chciał 
także powołania biegłych, 
którzy oceniliby stan zdro-
wia byłego milicjanta. 

– Sąd uznał, że nie ma 
do tego podstaw i utrzy-
mał w mocy poprzednie 
postanowienie uznając 
tym samym, że skazany 
musi odbyć karę więzienia 
– podsumowuje Kirejew.

Decyzja katowickiego 
sądu zapadła kilka dni te-
mu i jest już prawomoc-
na. 

Joanna Dziubek
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Ogień pojawił się na 
pierwszym piętrze
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Jan M. został skazany 
na 3,5 roku więzienia

Uwaga na kody QR!  
Można stracić  
pieniądze
Policja ostrzega przed skanowaniem 
kodów QR z naklejek, które w ostat-
nim czasie bezprawnie umieszczane są 
na bankomatach.
Naklejki z kodami QR zamieszczane są 
bez zgody i wiedzy banków oraz sieci 
bankomatowych i nie są w żaden spo-
sób powiązane z jakimikolwiek usługa-
mi bankowymi. Wczytanie takiego ko-
du może narazić właściciela telefonu na 
uruchomienie aplikacji wysyłającej SMS 
Premium bez wiedzy użytkownika.
„Przestępcy wprowadzając w błąd po-
przez przekazywanie fałszywej infor-
macji o np. możliwej wygranej nagro-
dzie, doprowadzają do zmanipulowa-
nia potencjalnego klienta, który – 
w przypadku zeskanowania kodu QR 
z naklejki – w tym konkretnym przy-
padku zostanie przekierowany do 
usługi SMS PREMIUM, uruchomienie 
której spowoduje naliczenie nieświa-
domemu usługobiorcy wysokich opłat 
za jej włączenie” – czytamy w komu-
nikacie policji.
Kody QR mogą również zostać wyko-
rzystane do wyłudzenia loginów i ha-
seł do serwisów pocztowych, mediów 
społecznościowych, bankowości elek-
tronicznej, usług publicznych, jak rów-
nież do zainfekowania smartfonów 
szkodliwym oprogramowaniem.
Policja, Związek Banków Polskich oraz 
Polska Izba Informatyki i Telekomuni-
kacji zalecają wyjątkowo ostrożne ko-
rzystanie z tej funkcjonalności i unika-
nie skanowania kodów QR niewiado-
mego pochodzenia udostępnianych 
w miejscach publicznych.

WON

Wpadł z narkotykami.  
W tle broń i ostra amunicja
��38-letniego mieszkań-

ca Lubina zatrzymali 
policjanci na jednym 
z głogowskich osiedli. 
W jego samochodzie 
znaleźli pałkę bejsbolo-
wą, pistolet gazowy 
i narkotyki. Te były też 
w miejscu zamieszkania 
mężczyzny, a ponadto – 
ostra amunicja, na któ-
rą nie miał on zezwole-
nia.

Lubinianin został za-
trzymany 2 stycznia na 
jednym z głogowskich 
osiedli.

– Funkcjonariusze 
podczas przeszukania 
pojazdu ujawnili w jego 
wnętrzu amfetaminę – 

informuje podinsp. Bog-
dan Kaleta, oficer praso-
wy Komendanta Powia-
towego Policji w Głogo-
wie. – Zabezpieczono 
również metalową pał-
kę bejsbolową oraz pisto-
let gazowy.

Z kolei podczas prze-
szukania miejsca za-
mieszkania 38-latka, po-
licjanci znaleźli ponad 40 
porcji marihuany i niele-
galnie posiadaną ostrą 
amunicję. Mężczyzna 
był już wielokrotnie kara-
ny. Przyznał się do przed-
stawionych zarzutów.

Podejrzany usłyszał 
zarzuty posiadania nar-
kotyków, za co grozi mu 
do 3 lat więzienia, oraz 

posiadania bez zezwole-
nia amunicji, za co z ko-
lei grozi do 8 lat za krat-
kami. Na razie lubinia-
nin ma policyjny dozór. 

Na poczet zabezpiecze-
nia kar i grzywien poli-
cjanci zatrzymali też od 
niego 3210 złotych.

Urszula Romaniuk

Mężczyzna był już wielokrot-
nie karany. Przyznał się do 
przedstawionych zarzutów
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Powiatowe Historyczny symbol  
czy estetyczny  
dramat?
��Mają wbudowane Wi-Fi, 

ładowarkę USB oraz głoś-
nik, z którego usłyszymy 
Marsz I Brygady, czy de-
peszę marszałka Józefa 
Piłsudskiego. Ławki nie-
podległości, bo o nich mo-
wa, stanęły w 143 miej-
scach w Polsce. W naszym 
regionie również jest jed-
na taka.

Multimedialne Ławki 
Niepodległości to projekt 
Ministerstwa Obrony Na-
rodowej, którego realiza-
cja łącznie pochłonęła po-
nad cztery miliony złotych. 
Średni koszt jednej sztuki 
to około 30 tys. złotych.

Gminy mogły same 
zgłaszać się do resortu 
obrony narodowej z propo-
zycjami lokalizacji. Zgło-
szeń było ponad 260, osta-
tecznie dotację na posta-
wienie Ławki Niepodległo-
ści uzyskały 143 samorzą-
dów w całej Polsce. W na-
szym regionie od niedawna 
taka ławka stoi też na tere-
nie gminy wiejskiej Lubin, 
a dokładnie przed Szkołą 
Podstawową im. Orła Bia-
łego w Raszówce. W tym 
przypadku kwota dotacji 

rządowej wyniosła 26 250 
zł. – Nie musieliśmy nic 
wydawać na tę inwestycję 
z gminnego budżetu. Gdy 
przystępowaliśmy do rzą-
dowego konkursu, nie wie-
dzieliśmy jeszcze, jak bę-
dzie ona wyglądała. Uwa-
żam, że zawsze jest to ja-
kaś wartość dodana – mó-
wi Sylwia Rozkosz z Urzę-
du Gminy w Lubinie.

Jak podkreśla MON, 
duży nacisk postawiono 
na nowoczesność – pomni-
ki posiadają fotokody QR, 
które umożliwią ściągnię-
cie materiałów historycz-
nych oraz ułatwienia, ta-
kie jak ładowarki urządzeń 
mobilnych oraz hot-spot 
Wi-Fi. Projekt pozwala na 

montaż jednego, dwóch 
lub większej liczby siedzisk. 
Ławka będzie podświetla-
na systemem LED.

„Tworząc program 
kierowaliśmy się przede 
wszystkim poczuciem, że 
żyjemy w XXI wieku, a po-
mniki muszą to odzwier-
ciedlać. Ławki Niepodle-
głości to projekt upamięt-
niający polską państwo-
wość, ale także posiadają-
cy walory edukacyjne oraz 
praktyczne. Siedząc na ław-
ce, każdy z nas będzie mógł 
zapoznać się z najważniej-
szymi wydarzeniami, któ-
re doprowadziły do odzy-
skania przez nas niepod-
ległości. Ławki będą rów-
nież propagowały historię 
poszczególnych regionów 
Polski. Duży nacisk posta-
wiliśmy na nowoczesność 
– pomniki będą posiadać 
fotokody QR, które umoż-
liwią ściągnięcie materia-
łów historycznych oraz 
ułatwienia takie jak łado-
warki urządzeń mobilnych 
oraz hot-spot Wi-Fi” – czy-
tamy na stronie MON-u.

Tymczasem w  sieci 
znajdziemy mnóstwo gło-
sów krytyki na temat rzą-

dowego pomysłu. Fun-
dacja Wzornictwo i Ład 
podsumowała projekt ja-
ko „estetyczny dramat”, 
zwracając uwagę na to, że 
wśród jurorów konkursu 
nie było żadnego architek-
ta ani projektanta z dzie-
dziny wzornictwa prze-
mysłowego.

– Za kwotę przeznaczo-
ną na ławkę można było 
kupić 30 hełmów kevlaro-
wych. 100 ławek to wypo-
sażenie Brygady w nowo-
czesne, zapewniające bez-
pieczeństwo żołnierzy heł-
my – pisze na swoim Twit-
terze Mirosław Różański, 
generał broni Wojska Pol-
skiego.

SzK

Powiat ma większy zarząd
»» Zarząd powiatu lubińskiego od 4 stycznia liczy nie trzy, a pięć osób. Jego nowymi członkami zostali 

Władysław Siwak i Kamil Polak-Salomon. Tego pierwszego kosztowało to utratę członkostwa w klubie 
Prawa i Sprawiedliwości. Starosta chciał, by w tym gremium znaleźli się przedstawiciele różnych ugrupo-
wań, okazało się jednak, że to wcale nie jest takie proste.

– Obecna rada jest zróż-
nicowana. Jest duża gru-
pa przedstawicieli PiS-u, są 
przedstawiciele Platformy 
Obywatelskiej i Lubin 2006. 
Uważam, że dla dobra samo-
rządu i mieszkańców powia-
tu lubińskiego powinni pra-
cować wszyscy. W związku 
z tym, gdy zostałem wybrany 
starostą, zaproponowałem 
rozszerzenie zarządu i propor-
cjonalne do liczby radnych 
przypisanie członków zarzą-
du. Lubin 2006 ma dwóch, 
Platforma Obywatelska to 
pan Bernard Langner. A dziś 
chciałem rozszerzyć zarząd 
o dwie osoby z PiS-u – mówi 
starosta lubiński Adam Myr-
da. – Nie zależy mi na koali-
cji partyjnej. Partie mnie nie 
interesują, czy ktoś jest z Plat-

formy czy z PiS-u. Interesuje 
mnie koalicja samorządowa, 
która będzie działała na rzecz 
naszego powiatu – dodaje.

Na początek starosta Myr-
da zaproponował z klubu PiS 
Władysława Siwaka, który 
chwilę wcześniej zrezygno-
wał z funkcji wiceprzewodni-
czącego rady powiatu lubiń-
skiego. Pod koniec sesji na je-
go miejsce w prezydium rady 
została wybrana Dominika 
Chomont-Parzyńska z klubu 
Lubin 2006.

Kandydatura Siwaka nie 
spodobała się jednak radnym 
PiS i chwilę później… stra-
cił on członkostwo w klubie. 
Jak mówił podczas sesji radny 
Adrian Wołkowski, przewod-
niczący klubu PiS w radzie po-
wiatu lubińskiego, zgoda rad-
nego Siwaka na kandydowa-

nie to jego indywidualna de-
cyzja, a klub nie dostał oficjal-
nie żadnych propozycji.

– Spotkaliśmy się i podjęli-
śmy decyzję jako klub Prawa 
i Sprawiedliwości, że w przy-
padku kiedy otrzymamy pro-
pozycję objęcia stanowiska 
członka zarządu, ze względu 
na pewne sytuacje dotyczą-
ce przede wszystkim szkolni-
ctwa ponadpodstawowego 
i wiele niejasnościami z tego 
wynikających, nie będziemy 
przyjmować takiego stanowi-
ska – wyjaśnia Adrian Woł-
kowski. – Zdecydowaliśmy, 
że będziemy mieć dyscypli-
nę klubową, a skutkiem zła-
mania tej dyscypliny będzie 
wykluczenie ze struktur klu-
bu Prawa i Sprawiedliwości. 
Tutaj nie było żadnego zasko-
czenia, wszystko było zeroje-

dynkowe. Pan Władysław Si-
wak miał pełną świadomość 
tej sytuacji, przyjął ją do wia-
domości i zdecydował zgod-
nie z własnym sumieniem – 
dodaje przewodniczący klu-
bu PiS w radzie powiatu.

Mimo sprzeciwu części 
radnych, Siwak został jednak 
członkiem zarządu powia-
tu. Zagłosowało na niego 13 
z 23 radnych.

– Poszedłem za głosem 
moich wyborców – stwierdza 
radny Siwak. – Miałem ostat-
nio spotkanie, na którym by-
ło 180 osób. Powiedzieli mi, 
że mam działać dla powia-
tu, nie mieszać się w polity-
kę. Podjąłem decyzję, że jeżeli 
starosta wyciąga rękę, trzeba 
chociaż spróbować, zobaczyć, 
jak to się będzie układać. A je-
żeli ktoś nie chce nawet w ten 
sposób, to jest mi przykro. 
Mam nadzieję, że to się będzie 

dobrze wszystko układać i bę-
dę tym pierwszym, że reszta 
moich klubowych kolegów 
podejmie współpracę dla do-
bra naszego powiatu – dodaje.

Członkostwo w zarządzie 
powiatu lubińskiego starosta 
zaproponował też Stanisła-
wie Kos z PiS-u. Ta jednak się 
nie zgodziła. Dlatego pojawi-
ła się kandydatura Kamila Po-
laka-Salomona z Lubin 2006. 
Przy 13 głosach za, 9 przeciw 
i jednym wstrzymującym się, 
został on wybrany.

W tej chwili zarząd powia-
tu lubińskiego tworzą: staro-
sta Adam Myrda, wicestaro-
sta Bernard Langner oraz trzej 
członkowie: Damian Stawi-
kowski, Władysław Siwak 
i Kamil Polak-Salomon. Wy-
nagrodzenie otrzymuje jedy-
nie starosta, pozostałe funkcje 
pełnione są społecznie. 

Marta Czachórska

Nowymi członkami zarządu powiatu zostali: Władysław Siwak i Kamil 
Polak-Salomon. Pełnią te funkcje społecznie
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Na wiceprzewodni-
czącą rady powiatu 
wybrano Dominikę 

Chomont-Parzyńską

Nowi członkowie zarządu wybrani 
zostali na sesji 4 stycznia

Ławka Niepodległości stanęła też na terenie gminy 
wiejskiej Lubin, a dokładnie przed Szkołą Podsta-

wową im. Orła Białego w Raszówce
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Jak co roku zebrali górę darów
��Zebrali mnóstwo najpo-

trzebniejszych rzeczy i ja co 
roku zawieźli wszystko do 
Domu Samotnych Matek 
w Pobiednej w Górach Izer-
skich. 

Ta adwentowa zbiórka 
to w Chróstniku już trady-
cja. Tym razem włączyli się 
do niej również mieszkańcy 
Krzeczyna Wielkiego, Lubi-
na, Raszówki, dzieci z Przed-
szkola nr 1 w Lubinie oraz ich 
starsi koledzy i koleżanki ze 
Szkoły Podstawowej w Krze-
czynie Wielkim. – Pomoc z ro-
ku na rok jest coraz większa. 
Ludzie się bardzo angażują – 
cieszy się Bartłomiej Czubak, 
jeden z organizatorów akcji.

Wszystko zaczęło się kil-
kanaście lat temu, gdy lubi-
nianin Bartłomiej Czubak 
wraz z żoną zaczęli pomagać 
placówce z Pobiednej. Obej-
rzeli program, z którego do-
wiedzieli się, że w tym ośrod-
ku wszystkiego brakuje, nie 
ma nawet opału. Ponieważ 
wszyscy zapomnieli o tym 
miejscu, oni postanowili po-
móc. Z roku na rok zbiórka 
się rozrastała. Najpierw za-
angażowali się w nią miesz-
kańcy Chróstnika, gdzie kie-
dyś mieszkali państwo Czu-
bak. – Nawet gdy przeprowa-
dziliśmy się do Lubina, dzwo-

nią do nas ludzie pytając o tę 
zbiórkę. Więc zawsze dwa ra-
zy do roku – przed świętami 
Bożego Narodzenia i Wielka-
nocą – staramy się pomóc – 
dodaje pan Bartłomiej.

– Akcja wpisała się w ka-
lendarz wydarzeń parafii już 
na stałe – mówi z uśmiechem 
ksiądz Kazimierz Rapacz, 
proboszcz parafii pw. Matki 
Bożej Bolesnej w Chróstni-
ku, która jest organizatorem 
zbiórki. – W tym roku zbiera-
liśmy produkty pierwszej po-
trzeby jak: art. czystościowe 
i AGD, art. szkolne, wypo-
sażenie kuchni i jadalni, po-
szwy, koce, art. spożywcze. 
Przed zbiórką kontaktujemy 
się z kierownictwem ośrodka 
aby dokładnie zapoznać się 
z potrzebami i dostosować do 
tego nasze działania – dodaje 
ks. Rapacz.

Tym razem wszystko, co 
udało się zebrać, zawieziono 
do Pobiednej po świętach, 
ale jeszcze przed Nowym Ro-
kiem.

W  adwentową zbiórkę 
włączyli się również miesz-
kańcy Krzeczyna Wielkie-
go, Lubina i Raszówki. Po 
raz drugi w akcji uczestniczy-
ły dzieci z Przedszkola nr 1 
w Lubinie oraz ich starsi kole-
dzy i koleżanki ze Szkoły Pod-
stawowej im. Marii Konopni-

ckiej w Krzeczynie Wielkim, 
dla których to już kolejna ak-
cja. Tam zbiórka trwała od 
pierwszych dni grudnia, a da-
ry udało się odebrać dzięki po-
mocy Ochotniczej Straży Po-
żarnej w Krzeczynie Wiel-

kim. Strażacki wóz bojowy 
szybko wypełnił się darami 
przygotowanymi przez ucz-
niów miejscowej szkoły.

– Do przeprowadzenia 
zbiórki nie trzeba nikogo za-
chęcać. Dzieci same już pa-
miętają o swoich rówieśni-
kach w Pobiednej i chcą im 
pomagać, jak co roku – mówi 
dumna ze swoich wychowan-
ków Elżbieta Młynek, dyrek-
tor szkoły w Krzeczynie Wiel-
kim.

– W Domu Samotnych 
Matek w Pobiednej dzieje się 
dużo dobrego. Kiedyś pano-

wały tam spartańskie wa-
runki, dziś sporo się zmieni-
ło. Cieszymy się, że również 
my dołożyliśmy do tego ma-
łą cegiełkę. Udało się między 
innymi zakupić i postawić 
plac zabaw – mówi Bartłomiej 

Czubak. – Obecnie w ośrod-
ku planowane są dalsze pra-
ce remontowe przy docieple-
niu stropu kuchni i jadalni – 
dodaje.

Jeśli ktoś chciałby pomóc, 
zarówno finansowo czy też 
dostarczając jakieś materiały, 
powinien skontaktować się 
z kierownik ośrodka pod nu-
merem telefonu 502 149 104 

lub e-mail pobiedna@monar.
org.

Mamy i dzieci z placów-
ki nie kryją wdzięczności 
dla mieszkańców Chróstni-
ka i okolic. W ubiegłym ro-
ku w ramach podziękowania 
grupa podopiecznych wraz 
z kierownik ośrodka Jolantą 
Fijałkowską uczestniczyła w V 
Biegu Papieskim w Lubinie.

– W ten sposób chcieliśmy 
wyrazić naszą wdzięczność 
i pokazać, że warto wyjść na-
przeciw tym, którzy potrze-
bują pomocy – mówi jedna 
z uczestniczek biegu, która 
specjalnie w tym celu przyje-
chała z Pobiednej.

W  ośrodku podopiecz-
ni wciąż się zmieniają. W tej 
chwili przebywa tam około 
10 matek i 15 dzieci, w bardzo 
różnym wieku od kilku mie-
sięcy do 15 lat. To osoby, które 
mają za sobą niełatwe przeży-
cia i potrzebują pomocy.

Marta Czachórska

Zmarł major  
Zygmunt Pękała
��Był wzorem oraz boha-

terem i mimo swojego 
wieku, wciąż chętnie spo-
tykał się z młodzieżą, by 
opowiadać o historii 
i edukować – w Wigilię 
zmarł major Zygmunt Pę-
kała, żołnierz Armii Krajo-
wej i kombatant II wojny 
światowej.

Major Zygmunt Pękała, 
pseudonim „Śmiały”, miał 
91 lat i był honorowym 
członkiem Powiatowej Ra-
dy Kombatantów. Mimo sę-
dziwego wieku zawsze moż-
na było go spotkać podczas 
najważniejszych wydarzeń 
i rocznic. Był dobrze znany 
młodszym i starszym lubi-
nianom. Jako członek sto-
warzyszenia żołnierzy Ar-
mii Krajowej często spoty-
kał się z młodzieżą, by opo-
wiedzieć o swoich przeży-

ciach i w ten sposób przybli-
żyć uczniom historię Polski 
z czasów II wojny światowej.

Pękała wstąpił do AK ja-
ko nastolatek, by bronić oj-
czyzny. W walkach z oku-
pantem był czterokrotnie 
ranny, po wojnie spędził 
12 lat w więzieniu.

Uroczystości pogrzebo-
we odbyły się 29 grudnia. 
Major Pękała został pocho-
wany na starym cmentarzu 
w Lubinie.

– Z wielkim żalem przy-
jąłem wiadomość o śmier-
ci niezwykłego i bez wąt-
pienia bardzo zasłużonego 
dla naszego kraju człowie-
ka pana Zygmunta Pękały. 
Rodzinie i najbliższym pa-
na Zygmunta chciałbym 
złożyć wyrazy głębokiego 
współczucia – mówi Adam 
Myrda, starosta lubiński.

MRT

Major Zygmunt Pękała 
na zdjęciu z pre- 
zydentem Polski  
Andrzejem Dudą
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Moc zaklęta 
w polskich kolędach
»» Jeśli wśród lubinian zebranych w kościele pw. Maksymiliana Marii Kolbego był ktoś, kto nie poczuł 

świątecznej atmosfery, po tym wydarzeniu z pewnością zaczął odliczać godziny do pierwszej gwiazdki. 
Sprawiły to kolędy w wykonaniu zespołu Zakopower.

Koncert, na który wstęp 
był otwarty dla wszystkich 
mieszkańców, zorganizowało 
Starostwo Powiatowe w Lu-
binie we współpracy z gmi-
ną Ścinawa i Centrum Kul-
tury Muza w Lubinie. W koś-
ciele wolnych miejsc 22 grud-
nia wieczorem nie było. Nie 
było też chyba osoby, któ-
rej nie spodobałyby się kolę-
dy w aranżacji Zakopower. 
Oprócz tych najbardziej zna-
nych świątecznych utworów 
muzycy zaprezentowali też 
pieśni rodem z Podhala.

Bożonarodzeniowe kon-
certy to już jedna z lubińskich 
tradycji: – To już siódmy nasz 
koncert i myślę, że ten pomysł 
przyjął się – mówi Adam Myr-
da, starosta lubiński. – Przed 
świętami wszystkim nam 
przydała się taka chwila od-
dechu, wytchnienia, zadumy 
i refleksji.

Joanna Dziubek

Kolędy w aranżacji Zakopower spodobały się wszystkim  
obecnym w kościele
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Do zbiórki p przyłączyła się Szkoła 
Podstawowa w Krzeczynie Wielkim
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Podopieczni ośrodka w Pobiednej podziękowali za wsparcie 
biorąc udział w Biegu Papieskim, który odbył się w Lubinie
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»» Orszak Trzech Króli jest już jedną z lubińskich tradycji. 6 grudnia przeszedł 
przez nasze miasto po raz siódmy, ale organizatorzy zadbali o to, by nikt się 
nie nudził. Na drodze uczestników pochodu tym razem stanęły zupełnie inne 
postacie niż w latach poprzednich.

W niedzielę 6 grudnia bar-
wne i radosne korowody prze-
szły ulicami 751 miej-
scowości w Pol-
sce oraz 22 
za granicą 
(w 13 pań-
stwach). 
Ich uczest-
nicy w ten 
s p o s ó b 
celebro-
w a l i 
dzień 
Ob-
ja-

wienia Pańskiego, nazywa-
ny świętem Trzech Króli – 
w tym roku, z okazji 40. rocz-
nicy pierwszej pielgrzymki do 

Polski Jana Pawła II, pod 
hasłem „Odnowi oblicze 
ziemi”.

Tradycja Orszaków 
Trzech Króli narodziła 
się w Polsce w 2008 roku. 
Lubin przyłączył się do 
tej inicjatywy siedem lat 
temu i z roku na rok tu-
tejszy orszak się rozra-
sta. Tym razem w po-
chodzie wzięło udział 

mnóstwo lubinian, 
a także miesz-

kańców oko-
l icznych 

miejsco-
wości.

Wydarzenie jak zwykle 
rozpoczęło się mszą świę-
tą w kościele pw. Jana Bo-
sko, po której orszak ruszył 
wprost do hali widowisko-
wo-sportowej RCS, by od-
dać hołd nowonarodzone-
mu Dzieciątku Jezus.

Na swojej drodze uczest-
nicy korowodu – podzielo-
nego jak zwykle na trzy czę-
ści: niebieską, czerwoną i zie-
loną – spotkali między inny-
mi Adama i Ewę, Abrahama, 
Mojżesza, do którego doszli 
przez rozstępujące się morze, 
króla Dawida, a także Farao-
na próbującego ich powstrzy-
mać przed pójściem dalej. 
Wszystkie te biblijne postacie 
i sceny przez nie odgrywane 
to nowości.

Nie zabrakło jednak 
i osób, które towarzyszą or-
szakowi co roku, czyli anio-
łów i  diabłów. Rozegrały 
one bitwę o ludzkie dusze. 
Nikt jednak nie uległ szatań-
skim pokusom i barwny roz-
śpiewany korowód bez tru-
du dotarł przez bramę nie-

ba do betlejemskiej sta-
jenki w hali, gdzie roz-
poczęło się wspólne ko-
lędowanie. Tu szejk Bal-
tazar, cesarz Melchior III 
i król Kacper złożyli da-
ry maleńkiemu Jezuso-
wi. Swe upominki wrę-

czyli mu także przedsta-

wiciele władz miasta, powia-
tu i gminy wiejskiej.

W tym roku w rolę ma-
leńkiego Jezusa wcielił się 
siedmiotygodniowy Marcin 
Józef. Maryję i Józefa ode-
grali zaś jego rodzice: Ania 
i Darek z Miroszowic, któ-
rzy wcześniej brali udział 
w orszaku, ale nigdy nie ja-
ko „aktorzy”.

Maluch był wyjątkowo 
grzeczny przez cały całe spot-

kanie. – A mogło być różnie 
z takim maleńkim dzieckiem 
– uśmiecha się mama malusz-
ka, pani Ania. – Spał przez ca-
ły czas – przyznaje. Chłopiec 
przebudził się dopiero, gdy 
w hali zrobiło się ciszej, bo 
skończyło się kolędowanie.

Choć na dworze było 
chłodno, nikogo to nie znie-
chęciło. W hali na uczestni-
ków orszaku czekały ciepła 
herbata lub kawa oraz pier-

niczki, którymi częstowali 
członkowie Stowarzyszenia 
Seniorów Trzeci Wiek i Do-
mu Dziennego Pobytu Se-
nior. Każdy otrzymał rów-
nież opłatek, którym podzie-
lono się, składając sobie na-
wzajem życzenia.

Jak zwykle nie zabrakło 
też szopki z lubińskiego zoo, 
oczywiście z żywymi zwie-
rzętami.

Marta Czachórska

Trzej 
królowie 
przeszli 
przez  
Lubin
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O Świętosławie co złoto znalazł (Lubin) – część 2

Legendy i gawędy 
Ziemi Lubińskiej

Minęło kilka miesięcy. Książę przeniósł 
się teraz do Lubina. W tych trudnych latach 
jego życia lubiński zamek stał się jedyną osto-
ją i ważnym punktem obrony przed zabor-
czym bratem. Nie pomogły żadne układy, ani 
nawet pośrednictwo cesarza Karola IV. Zła 
wola i chciwość Wacława burzyły wszystko. 
Nawet śmierć ojca, który na Wielkanoc zjadł 
trzynaście kurczaków i wypił sporo antałków 
wina, nie wpłynęła na jego postępowanie. 
Niezgoda trwała nadal.

Aż pewnego dnia…
Noc była głęboka, czarna, gdy książę oc-

knął się ze snu, obudzony jakimiś dziwnymi 
szeptami, które przywoływały go do wyjścia 
z komnaty.

– Mary czy co? – mruknął, ale wstał z ło-
ża i ruszył za głosem, który go przyzywał.

Ciemno było wszędzie, tylko w baszcie 
narożnej zamku, z okienka izby mieszkal-
nej, umieszczonej u jej szczytu, przezierało 
słabiutkie światełko. Prędko ruszył książę 
ku wieży, bowiem przeniknął go przykry 
ziąb. Wspiął się szybko po schodach 

i wszedł do izby. Przy stole okrytym wzorzy-
stym obrysem, siedziała kobieta. Książę sta-
nął przed nią i spostrzegł, że jest niezwykłej 
urody. Ciemne, rozpuszczone włosy, rozsy-
pane na białej, jedwabnej szacie, spływały 
aż na kamienną posadzkę. Twarz miała po-
ważną, zatroskaną i tylko jej smutne oczy 
patrzyła na niego przenikliwie. Była to św. 
Jadwiga, księżniczka Meranu i jego prapra-
prababka. Siedziała zamyślona i czekała na 
niego. 

– Pani moja! – szepnął z trwogą.
Jadwiga pochyliła głowę.
– Wstyd mi! – szepnęła. – Wstyd mi wa-

szych kłótni i swarów… I ludu, żal tego co we-
zwał mnie niegdyś na książęcy tron… Twój 
brat zgubę mu szykuje, gdyż wkrótce będzie 
najeżdżał twoje dziedzictwo – mówiła wzbu-
rzona. – Będzie niósł ci zgubę, ale ty się obro-
nisz… – umilkła i siedziała z twarzą ukrytą 
w dłoniach, aż książę się zaniepokoił.

– Pani moja! – rzekł cicho i ukląkł przed 
nią i błagalnie wyciągnął dłonie – Boże co 
czynić?!

Wtem echo przyniosło oddalone pianie 
koguta, jedno… drugie… trzecie… 

Jadwiga powstała z wolna. Gdzieś w głę-
bi jej źrenic tlił się ból niezmierny, ale wzrok 
miała spokojny, a na twarzy niezwykłą powa-
gę.

– Niech się stanie, jako ma być… – po-
wiedziała wolno. – Już wkrótce znajdziesz 
złoto… – jej postać powoli zaczęła blednąć, 
aż zamazała się zupełnie, tylko jeszcze do-
biegł jej cichnący głos. – Niedaleko stąd, we 
wsi Mikoła…. – końcówka nazwy zatarła się 
w dali. 

Kiedy książę ochłonął z wrażenia, rzekł 
w zamyśleniu:

– A może mnie chronią duchy przodków? 
– po czym dopowiedział cicho. – Czyż może 
być co gorszego jak nienawiść i zachłanność 
własnego brata?

Świętosław, niezmordowany w poszuki-
waniu złota przyjechał pewnej wiosny do wsi 
Mikołajowie, pośród srebrnych topoli stoją-
cej. Wieś otaczały pola żyzne i łąki, a dalej 
strzelały wysoko w górę potężne drzewa pra-
starej puszczy, pokryte młodymi liśćmi. Ry-
cerz rozejrzał się dookoła, szukając wzrokiem 
karczmy, w której mógłby nieco odpocząć 
i się posilić. Po chwili ją dojrzał. Stała nieopo-
dal, a z jej wnętrza gwar dobywał się hałaśli-
wy.

Świętosław uśmiechnął się pobłażliwie 
i skierował konia ku niej. Wszedł do środka. 
Ogarnęła go ostra woń jadła i alkoholu. Wo-
kół panował gwar, widać kmiotkowie w cza-
sie odpoczynku gardła siwuchą płukali. 
Usiadł aż zatrzeszczała dębowa ława.

– Jadła i picia mi dajcie! – rzucił karczma-
rzowi, który widząc obcego bacznie mu się 
przyglądał. 

– Już podaję Wasza Miłość!
Chwilę podeszła do niego służebna, 

a może córka karczmarza z dzbanem piwa.
W tym samym momencie drzwi się uchy-

liły i stanął w nich człek ponury, olbrzymiej 
postawy. Rozejrzał się po izbie, a widząc 
Świętosława, skierował kroki ku niemu.

Ciąg dalszy w kolejnym numerze „Wia-
domości Lubińskich”. 

Rys. i opracowanie: Henryk  
Rusewicz na podstawie legendy O Świętosławie 

co złoto znalazł, Urszuli i Aleksandra  
Wiącków [w:] Opowieści o Lubinie. 1985

Historyczna Pocztówka (248)

Kolorowana pocztówka ukazująca 
trzy fragmenty przedwojennego mia-
sta. U góry, z lewej strony – semina-
rium nauczycielskie i sierociniec, 
z prawej – dawna ul. Pocztowa (obec-
nie Jana Pawła II) oraz port na Odrze.

ŚCINAWA

Kawa  
w asyście kotów
��Może i nie mówią ludz-

kim głosem, ale kawę pi-
ją. W Lubinie właśnie ot-
warto kocią kawiarnię 
„Meow cafe”. Miłośnicy 
kotów i kawy wreszcie 
mają swoje miejsce 
w mieście. Amatorzy ka-
wy mogą się tutaj zatrzy-
mać i spędzić trochę cza-
su ze swoimi pupilami, 
a zwierzęta – doświad-
czyć czułości.

Leniwie się przechadza-
ją, zamiatają ogonem i uro-
kliwie mruczą na kolanach. 

Możesz tu przyjść i w asy-
ście kilku kotów wypić ka-
wę, herbatę, zejść ciastko 
lub odpocząć. W Lubinie 
właśnie zaczęła funkcjo-
nować kociokawiarnia.

Kawiarnię przy ul. 
Osiedlowej prowadzi Fun-
dacja dla Zwierząt „Po-
daj Łapę”. Jej działaczki 
od dawna stawiają ponad 
wszystko dobro bezpań-
skich zwierząt. Tym ra-
zem znalazły alternatywę 
dla bezdomnych kotów. – 
Zdecydowałyśmy o utwo-
rzeniu kociej kawiarni, 
podobnej jakie funkcjo-
nują już w innych dużych 
miastach – opowiada Ewa 
Chmielewska, wiceprezes 
Fundacji. – Byłyśmy w Kra-
kowie w takim lokalu i za-
kochałyśmy się – uśmiecha 
się kobieta.

To miejsce przyjazne dla 
ludzi i zwierząt, a kawiar-
nia połączona jest z kociar-
nią. Kawiarnia jest na par-
terze, kociarnia na piętrze. 
– Te miejsca ze sobą nie ko-
lidują. Na dole znajduje się 

kawiarnia. Jest to miejsce 
dla wszystkich. Możemy 
tam przyjść i napić się ka-
wy, herbaty, zejść ciastko 
– tłumaczy Ewa Chmie-
lewska.

Łasi kociego towarzy-
stwa muszą udać się na 
piętro. – Na piętrze mie-
ści się kociarnia. Chcąc 
się tam dostać, wystarczy 
zamówić kawę na wynos 
u nas i iść po schodach. 
W kociarni przebywa sie-
dem dorosłych oraz dwa 
małe kotki – opowiada za-
łożycielka.

Należy jednak pamię-
tać, że to koty tu rządzą, nie 
my. Wszystkich odwiedza-
jących kociarnię obowią-
zuje regulamin.

– To jest azyl dla kotów 
i musimy to uszanować. Po 
kociarni nie biegamy, nie 
bierzemy kotów na ręce, 
nie męczymy ich – wylicza 
wiceprezes Fundacji.

Ze względów bezpie-
czeństwa, dzieci do lat pię-
ciu nie mają tutaj wstępu, 
a do lat 14 – mogą przeby-
wać w kociarni jedynie pod 
opieką rodziców.

Wyjątkiem jest niedzie-
la. – Dzieci do lat pięciu mo-
gą przychodzić do nas tyl-
ko w niedzielę i tylko po 
wcześniejszym ustaleniu 
telefonicznym. Po prostu 
któraś z nas musi być na 
miejscu i czuwać nad bez-
pieczeństwem – tłumaczy 
Ewa Chmielewska. – Kolej-
nym obostrzeniem jest to, 
że w kociarni może prze-
bywać jedynie dwójka ma-
łych dzieci naraz – dodaje.

Katarzyna Skoczylas

Kocią kawiarnię przy 
ul. Osiedlowej prowa-
dzi Fundacja dla Zwie-
rząt „Podaj Łapę”
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Miasto dobrych gestów i gorących serc 
��13 stycznia 2019 roku to 

w Ścinawie dzień dobro-
czynności. Bo właśnie 
w niedzielę zaplanowano 
ogólnopolską kwestę w ra-
mach Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy pod 
hasłem: „Pomaganie jest 
dziecinnie proste”. 

Tego samego dnia, w koś-
ciele pw. Podwyższenia 
Krzyża Świętego w Ścina-
wie, zorganizowany zosta-
nie koncert kolęd „Ścinaw-

ski Anioł Dobroczynności”, 
połączony ze zbiórką pienię-
dzy na leczenie mieszkanki 
naszej gminy – Elżbiety Do-
laty. Impreza rozpocznie się 
o godzinie 15.30.

W trakcie V charytatyw-
nego Koncertu Kolęd usły-
szymy najpiękniejsze kolę-
dy i pastorałki w wykona-
niu lokalnych grup i stowa-
rzyszeń. Gwiazdą impre-
zy będzie bez wątpienia so-
pranistka Liliana Iżyk. Waż-
nym wydarzeniem współ-

towarzyszącym będzie wrę-
czenie nagrody „Ścinawski 
Anioł Dobroczynności”. 

Po koncercie zaprasza-
my do miejscowego gim-
nazjum, gdzie, jak co ro-
ku, mieścił się będzie sztab 
WOŚP-u. Na wszystkich 
przybyłych gości czeka-
ła będzie gorąca herbata, 
a także główny blok chary-
tatywnych licytacji, który 
organizatorzy przewidzie-
li na godzinę 17.30. Po licy-
tacjach i występach ścinaw-

skiej młodzieży rozpocznie 
się koncert zespołu Marcus 
Arent. 

Pamiętajmy, że każda, 
najmniejsza nawet kwota, 
pozwoli wspomóc leczenie 
i rehabilitację pani Eli, a każ-
da złotówka w puszce WO-
ŚP-u to cegiełka na zakup 
sprzętu dla specjalistycz-
nych szpitali dziecięcych. 13 
stycznia 2019, niezależnie 
od pogody, zarezerwujmy 
na czynienie dobra!

ZK

Szansa na nowy most 
drogowy na Odrze! 
»» Nowa przeprawa drogowa nad rzeką Odrą w Ścinawie, pozwalająca na przejazd samochodów cię-

żarowych z pełnym ładunkiem, to inwestycja, która z pewnością pozytywnie wpłynie na rozwój go-
spodarczy miasta i regionu. 

Obecnie zabytkowy most 
w ciągu drogi krajowej nr 
36, z nośnością do 15 ton, 
ogranicza tranzyt towarów 
przez gminę Ścinawa, a pla-
nowany od kilku lat przez 
Generalną Dyrekcję Dróg 
Krajowych i Autostrad re-
mont, choć konieczny, sy-
tuacji w tym zakresie nie po-
prawi – po wykonaniu inwe-
stycji zakłada się, że nośność 
istniejącej przeprawy zwięk-
szy się zaledwie do 20 ton. 
Szansą jest budowa zupełnie 
nowego mostu, w uchwalo-
nym dwa tygodnie temu bu-
dżecie województwa dolno-
śląskiego na 2019 rok, na 
ten cel zabezpieczono kwo-
tę 750.000 zł.

Wpisana po stronie wy-
datków majątkowych inwe-
stycja zatytułowana „Budo-
wa mostu w m. Ścinawa na 
rzece Odra, jako połączenie 
dróg lokalnych – wojewódz-
kich 292 i 340” to efekt za-
wartej już po wyborach sa-
morządowych umowy ko-
alicyjnej pomiędzy Bezpar-
tyjnymi Samorządowcami 
a Prawem i Sprawiedliwoś-
cią, którzy aktualnie razem 
rządzą Dolnym Śląskiem. 

– O potrzebie budowy no-
wego mostu od kilku lat mó-
wił burmistrz Krystian Kosz-
tyła. Dlatego w negocjacjach 
dotyczących zawarcia umo-
wy koalicyjnej z PiS, kie-
dy dyskutowaliśmy o kon-
kretnych inwestycjach i pla-

nie rozwoju Dolnego Ślą-
ska, wraz z radnym Tymo-
teuszem Myrdą, wprowa-
dziliśmy do tej umowy bu-
dowę nowego mostu w Ści-
nawie – mówi Dariusz Sta-
siak, radny i przewodniczą-
cy klubu Bezpartyjni Samo-
rządowcy w Sejmiku Woje-
wództwa Dolnośląskiego, 
a jednocześnie dyrektor De-
partamentu Rozwoju w ści-
nawskim urzędzie. – Na tym 
etapie ten zapis tworzy tyl-
ko szansę na wybudowanie 
mostu, ale w budżecie wo-
jewództwa na rok 2019, już 
wpisano środki na rozpoczę-
cie prac koncepcyjnych i pro-
jektowych. Uzgodniliśmy 
również, że inwestorem bę-
dzie województwo dolnoślą-

skie, a środki, w co najmniej 
80%, pochodzić będą z bu-
dżetu państwa w ramach 
programu Mosty dla Regio-
nów. Inwestycja powinna 
być zrealizowana w ciągu 
4-5 lat – dodaje Stasiak.

– Połączenie dwóch waż-
nych rejonów, kalisko-os-
trowskiego i legnicko-gło-
gowskiego drogą krajową nr 
36 to nie wszystko, bowiem 
w ciągu tego ważnego szlaku 
komunikacyjnego ograni-
czeniem jest istniejąca prze-
prawa drogowa na Odrze 
w Ścinawie z nośnością tyl-
ko 15 ton, dlatego budowa 
nowego mostu, pozwalają-
cego na swobodny przejazd 
samochodów ciężarowych 
z pełnym ładunkiem, jest 

wielką szansą na rozwój go-
spodarczy naszego miasta. 
Cieszę się, że taka inicjatywa 
została podjęta przez władze 
województwa – komentuje 
burmistrz Kosztyła.

Ujęte w budżecie woje-
wództwa 750.000 zł doty-
czy w pierwszej kolejności 
opracowania dokumenta-
cji projektowej wymaganej 
przy złożeniu wniosku do 
Rządowego Programu Uzu-
pełniania Lokalnej i Regio-
nalnej Infrastruktury Dro-
gowej – Mosty dla Regio-
nów. Aplikację ma przygo-
tować Dolnośląska Służba 
Dróg i Kolei we Wrocławiu, 
odpowiedzialna za realizację 
całego przedsięwzięcia.

Zygmunt Kogut

SAG gotowa
��Od marca 2018 roku trwały 

prace budowlane przy Strefie 
Aktywności Gospodarczej 
w Ścinawie, a inwestycję reali-
zowało konsorcjum firm, któ-
rego liderem jest Przedsię-
biorstwo Transportowo-Bu-
dowlane Sp. z o.o. z Wrocła-
wia. 

Na około 18 ha powierzchni 
powstała kompleksowo uzbro-
jona i przygotowana do pro-
wadzenia szeroko rozumianej 
działalności gospodarczej stre-
fa inwestycyjna. Ścinawa zde-
cydowanie postawiła na roz-
wój, a inwestycja ma w per-
spektywie przyciągnąć przed-
siębiorców.

Na początku 2018 r. teren 
pod inwestycję został należy-
cie przygotowany i uporządko-
wany, a w marcu ruszyły prace 
budowlane przy SAG. Na dział-
kach należących do gminy po-
wstała nowa sieć kanaliza-
cji sanitarnej oraz deszczowej, 
wodociąg, drogi wewnętrzne 
wraz z rondami oraz ulicznym 
oświetleniem, obsługujące ko-
munikacyjnie cały teren. Przy-
gotowane zostały również sieci: 
energetyczna i gazowa. Dojazd 
do strefy przewidziano ulicą 
Legnicką, która w ramach ca-
łego zadania została również 
przebudowana i dostosowana 
do komunikacyjnych wyma-
gań całego obszaru.

– Inwestycja robi spore wra-
żenie, cały teren został ogro-
dzony, oświetlony, wybudo-
wane zostały sieci. Ścinawska 
Strefa Aktywności Gospodar-
czej posiada wiele atutów, prze-
de wszystkim komunikacyj-
nych. Na potencjalnych inwe-
storów czekają działki, przy-
gotowane, by prowadzić na 
nich szeroko rozumianą dzia-
łalność gospodarczą. Chcę też 
podkreślić, że jesteśmy gotowi 
do podjęcia rozmów i negocja-

cji. Pierwsi zainteresowani in-
westowaniem w naszym mie-
ście, mogą liczyć na preferen-
cyjne warunki – podsumowu-
je burmistrz Krystian Kosztyła.

Lokalizacja SAG jest wy-
jątkowo atrakcyjna, nie tylko 
z uwagi na bliskość do drogi 
krajowej, ale także dzięki wy-
remontowanej w ubiegłym ro-
ku bocznicy, zarządzanej przez 
PKP PLK, bezpośrednio połą-
czonej z linią kolejowej nr 273 
(Wrocław Główny-Szczecin 
Główny), która jest jednym 
z ważniejszych szlaków towa-
rowych Polski.

Więcej informacji można 
uzyskać bezpośrednio w Urzę-
dzie Miasta i Gminy Ścinawa, 
ul. Rynek 17, pokój nr 11 i 12 
na pierwszym piętrze, bądź pod 
numerem telefonu: 76/ 7 400 
214, w godzinach pracy magi-
stratu. Niebawem szersza oferta 
pojawi się na stronie interneto-
wej www.scinawa.pl w specjal-
nej, dedykowanej Strefie Ak-
tywności Gospodarczej w Ści-
nawie, zakładce.

Koszt zadania opiewa na 
kwotę ok. 10 mln zł. Gmi-
na Ścinawa na jego realizację 
otrzymała wsparcie finanso-
we w wysokości blisko 5 mln 
zł z Regionalnego Programu 
Operacyjnego Województwa 
Dolnośląskiego na lata 2014-
2020. Dofinansowanie nie do-
tyczy jednak przebudowy i mo-
dernizacji ulicy Legnickiej – ten 
zakres wykonywany jest m.in. 
dzięki corocznej dotacji z bu-
dżetu Powiatu Lubińskiego 
przekazywanej Ścinawie na in-
westycje związane z drogami 
powiatowymi w obrębie gmi-
ny i pozyskanemu dofinanso-
waniu z Rządowego Programu 
na rzecz Rozwoju oraz Konku-
rencyjności Regionów poprzez 
Wsparcie Lokalnej Infrastruk-
tury Drogowej.

ZK

Inwestycja 
powinna 

być zreali-
zowana 
w ciągu  

4-5 lat
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Co zrobić z choinką po świętach?
Pierwszy termin, w któ-

rym zwykle pozbywamy się 
choinek, minął w niedzielę, 
w święto Trzech Króli. Kolej-
ną datą jest dzień Chrztu Pań-
skiego, czyli 13 stycznia, który 
w kościele katolickim kończy 
okres Bożego Narodzenia. Je-
śli chcemy, aby choinka dłużej 
cieszyła nas swoim urokiem, 
zostawić ją możemy w do-
mu do 2 lutego, czyli do dnia 
Matki Boskiej Gromnicznej. 
Sprawdziliśmy, jak można po-
zbyć się usychającego symbo-
lu Świąt Bożego Narodzenia.

Najprostszym rozwiąza-
niem jest wyrzucenie drzew-
ka do śmietnika. – Choinki 

traktowane są jako odpady 
wielkogabarytowe, a te na te-
renie Lubina odbierane są raz 
w tygodniu. Właściciele nie-
ruchomości zamieszkałych 
powinni wystawić drzewka 
nie wcześniej niż 24 godzi-
ny przed wyznaczonym ter-
minem odbioru przy domo-
wych pojemnikach na odpa-
dy zmieszane w zabudowie 
jednorodzinnej, natomiast 
w zabudowie wielorodzin-
nej przy osłonach śmietniko-
wych – informują pracowni-
cy Miejskiego Przedsiębior-
stwa Wodociągów i Kanali-
zacji w Lubinie. 

Nie we wszystkich miej-
scach jest wystarczająco du-
żo miejsca, by choinkę zosta-
wić w oczekiwaniu na przy-
jazd służb komunalnych. Do-
brym obyczajem będzie wów-
czas zawiezienie drzewka do 
punktu selektywnej zbiórki 

odpadów komunalnych, czy-
li do miejsca, które przez cały 
rok bezpłatnie przyjmuje od-
pady wielkogabarytowe.

Wyrzucenie choinki to 
sposób najprostszy, ale nieko-
niecznie najlepszy. Jeśli ma-
my ogród – przydomowy lub 
działkowy – iglaka możemy 
zamienić na kompost. Zda-
niem ekspertów takie rozwią-
zanie doskonale sprawdzi się 
do nawożenia rododendro-
nów. Warto też popytać wśród 
znajomych lub na portalach 
społecznościowych, czy ktoś 
nie potrzebuje choinki. Być 
może przyda się ona komuś na 
opał albo jako materiał do wy-
robów rękodzielniczych. Jeże-
li natomiast mieliśmy drzew-
ko w doniczce, możemy je za-
sadzić w ogrodzie lub poszu-
kać osoby, która je przygarnie. 
Chętni znajdą się na pewno.

Szymon Kwapiński

Wyrzucenie choinki to 
sposób najprostszy, 

ale niekoniecznie 
najlepszy
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»» Choinka to nieodłączny element świąt Bożego Narodzenia. Jednak 
kiedy święta się kończą, a igły zaczynają się sypać, należy zastanowić 
się, co należałoby z nią zrobić. Ze sztucznymi choinkami nie ma zazwy-
czaj kłopotu. Jednak żywe drzewko trzeba wynieść z domu i gdzieś 
umieścić. Gdzie? 
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Kmiecik: Lubię wyzwania jakie daje gra w rugby
»» Od 11 do 13 stycznia w Gdańsku w Hali Sportowej przy ul. Meissnera 5 od-

będzie się zgrupowanie kadry narodowej rugbystek. W gronie 18 zawodni-
czek swoją szansę otrzymała także lubinianka – Alicja Kmiecik. Rozmawiali-
śmy z rugbystką między innymi o celach, jakie sobie stawia na zgrupowaniu.
Jak długo rugby zajmuje 
wyjątkowe miejsce w pani 
sercu i kto sprawił, że wy-
brała pani ten sport?

– Rugby zajmuję się już od 
ponad dwóch lat i od począt-
ku myślałam, co by tu zrobić, 
żeby grać lepiej. Lubię wyzwa-
nia, jakie daje gra w rugby.
Gratuluję wyróżnienia. To 
już nie pierwszy raz, kiedy 
Lubin znajduje się w kręgu 
zainteresowań sztabu bia-
ło-czerwonych.

– Dziękuję. Jest to dla mnie 
duże wyróżnienie. Fakt, nie 
jestem pierwsza i myślę, że nie 
ostatnia, która może spraw-
dzić się w kadrze narodowej.
Marcelina Falkiewicz, Pa-
trycja Sierżanowska i Pauli-
na Kucia, a teraz pani w ka-
drze Polski. Miedziowe 
rugbystki walczą solidnie 
o miejsce w reprezentacji.

– Walczymy i teraz czas 
i na mnie. Każda osoba w niej 
zasłużyła na to swoją ciężką 
pracą.
W maju 2018 roku kadra 
narodowa Polski zawitała 
do Lubina. Obiekty zrobiły 
wrażenie na sztabie szkole-

niowym i zawodniczkach. 
Czy miały też panie okazję 
rozegrać sparing z zawod-
niczkami Janusza Urbano-
wicza?

– Rzeczywiście, były u nas 
na zgrupowaniu i były zado-
wolone z możliwości, jakie 
daje nam miasto Lubin. Nie 
miałyśmy okazji z nimi za-
grać.
Trener Urbanowicz jest 
rekordzistą, jeśli chodzi 
o zdobyte punkty w lidze. 
Jaki jest pani cel w rozgryw-
kach kobiet?

– Ważniejsze pytanie to, ja-
ki jest nasz cel jako Miedzio-
we w rozgrywkach. Jako że je-
stem kapitanem, moim celem 
jest dążenie do jak najlepszego 
zgrania całej drużyny, przez 
co gramy coraz lepsze mecze. 
Priorytet na sezon… wejść do 
ekstraligi!
Zgrupowanie reprezentacji 
Polski to na pewno wielkie 
wyzwanie i okazja to wy-
kazania się przed trenerem. 
W jakiej jest pani obecnie 
dyspozycji?

– Jest to idealna okazja, że-
by pokazać, czego nauczyłam 

się przez te lata. Dam z siebie ty-
le, ile będę w stanie. Takie oka-
zje zdarzają się rzadko, więc nie 
można ich marnować.
Niegdyś Modliszki, te-
raz Miedziowe Rugby Lu-
bin. Mocno stąpacie po li-
gowych boiskach i nawet 
w osłabieniu jesteście groź-
ne. Co powoduje, że mie-
dziowe rugbystki są nie do 
zatrzymania?

– Jesteśmy mocno zżyte 
nie tylko na treningach, ale 
też jako przyjaciółki w życiu. 
Motywacji nam nie brakuje, 
a upartość w czasie gry wy-
grywa.
Na koniec muszę zapytać 
o cel i marzenia na 2019 
rok choć już jedno będzie 
się chyba realizowało właś-
nie na zgrupowaniu kadry 
Polski?

– Dobrze pan mówi, jed-
no już się spełniło. Teraz trze-
ba wykorzystać szansę. Na-
stępny cel… występowanie 
na oficjalnych meczach, re-
prezentując Polskę na świato-
wym poziomie rugby z orzeł-
kiem na piersi.

Mariusz Babicz
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To debiut 
lubińskiej 

kapitan 
w kadrze 

biało-czer-
wonych
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Wspinali się i prowadzili 
zbiórkę dla Julii
��Od dłuższego czasu lu-

dzie dobrego serca wspie-
rają finansowo dwuipół-
letnią Julię Nieckarz, któ-
ra jak najszybciej musi 
przejść skomplikowaną 
operację prostowania, a 
później wydłużania kości. 
Swoją cegiełkę na lecze-
nie dziewczynki dołożyli 
także adepci wspinaczki z 
klubu UKS Miedziani.

Dwuipółletnia Julia 
urodziła się z wadą wro-
dzoną obu nóżek – braku-
je w nich kości. Nie może 

się bawić równie beztro-
sko co jej rówieśnicy. Ma-
ła lubinianka jak najszyb-
ciej musi przejść skompli-
kowaną operację nóżek, bo 
całkowicie przestanie cho-
dzić. Od sierpnia 2018 ro-
ku trwa zbiórka interneto-
wa dla Julii.

Uczniowie Szkoły Pod-
stawowej nr 14 włączyli się 
w zbiórkę dla Julii Nieckarz. 
Zajęcia ze wspinaczki pro-
wadził klub UKS Miedzia-
ni. Podczas akcji udało się 
zebrać 640 złotych.

Mariusz Babicz

Remis tenisistek  
na koniec rundy
��Wyjazdowy mecz ostat-

niej kolejki rozgrywek 1. 
ligi kobiet do Brzegu Dol-
nego nie należał do ła-
twych. W przedmeczowej 
wypowiedzi dla TVP 
Wrocław trener Sławomir 
Słowiński nie wyróżnił 
żadnej ze swoich zawod-
niczek, lecz stwierdził, że 
każdy punkt na obu sto-
łach będzie istotny.

Warunki gry, jak to 
zwykle bywa na wyjaz-
dach, były utrudnieniem 
dla gości, czyli dla lubinia-
nek. Mała sala i dość niska 
temperatura podziałały 
początkowo niekorzystnie 
na grę naszych dziewcząt, 
które jednak w dalszej fa-
zie spotkania zaadaptowa-
ły się do właściwej gry.

Drużyna Rokity to wy-
równany zespół ze spory-
mi umiejętnościami. Pod-
opieczne trenera Marek 
Chrabaszcz bez respektu 

dla rywala skutecznie je wy-
korzystywały. Miedziowa 
drużyna wystąpiła w me-
czu bez swojej liderki Anto-
niny Szymańskiej, a pomi-
mo tego wywalczyła remis 
5:5 na trudnym terenie.

Punkty dla miedziowe-
go zespołu zdobyły Ada 
Jończyk -2, Paulina Kny-
szewska -1, Natalia Matwi-
szyn -1 i Ewelina Matwi-
szyn -1.

W  grach podwój-
nych zabrakło nam tro-
chę szczęścia aby przechy-
lić szalę zwycięstwa w tym 
spotkaniu na naszą stronę.

I runda rozgrywek 1. ligi 
południowej kobiet za na-
mi i z satysfakcją możemy 
poinformować, że TS Za-
głębie Lubina jest liderem 
w ligowej tabeli, a w indy-
widualnym rankingu przo-
dują nasze zawodniczki 
Paulina Knyszewska i An-
tonina Szymańska.

Mariusz Babicz

Sprinterzy i skoczkowie 
rozpoczęli rok
Bardzo udanym startem w mityngu 
ogólnopolskim w Środzie Wielkopol-
skiej, lekkoatleci lubińskiego „Soko-
ła” zainaugurowali występy w 2019 
roku.
Nikola Tarnowska zwyciężyła wyni-
kiem 7,86 w biegu na 60 metrów, II 
miejsca w swoich konkurencjach za-
jęli – Julia Góreczna w biegu na 60 
metrów (8,18) oraz w skoku w dal 
Emilia Wawrowska (5,20) oraz Szy-
mon Data (5,91). Kacper Kierski za-
jął III miejsce w biegu na 60 metrów 
(7,64), Maja Makarowska IV miejsce 
w biegu na 60 metrów (8,40). Adam 
Karim (7,79) oraz Karol Szelast 
(7,80) V i VI miejsce w biegu na 60 
metrów.
Kolejnym startem lubińskich lekko-
atletów będzie rozgrywany 12 stycz-
nia w Cottbus mityng międzynarodo-
wy, w którym lubinianie uczestniczą 
bez przerwy od 2001 roku.

Była najlepsza
Lubińska tenisistka Martyna Śrutwa 
zwyciężyła w Ogólnopolskim Turnie-
ju Klasyfikacyjnym do lat 12 w singlu 
i w deblu.
Turniej rozgrywany był na kortach 
Klubu Tenisowych Asów przy stadio-
nie Olimpijskim we Wrocławiu. Poko-
nała sześć zawodniczek w grze sin-
glowej, a ze swoją koleżanką Marią 
Wojtaszczyk nie dały również prze-
ciwniczkom szans w grze deblowej. 
Jest to już drugi z rzędu wygrany tur-
niej ogólnopolski przez Martynę.

Zainaugurowali sezon
Lubińscy piechurzy mają za sobą 
pierwszą wędrówkę. Po sylwestrowej 
zabawie spotkali się w rynku w Lubi-
nie przy Baszcie Głogowskiej, skąd 
w samo południe wyruszyli do Raszo-
wej.

MISZ

Na koniec rundy miedziowe 
są liderami rozgrywek
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Zajęcia nie miały charakteru ry-
walizacji sportowej
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Niełatwy  
mecz
��77:89 dla KS Hes BetBal-

lask zakończył się mecz 16. 
kolejki 3. ligi mężczyzn. Wal-
ka była niezwykle zacięta.

Spotkanie nasi koszyka-
rze rozpoczęli z przytupem 
i  17-punktową przewagą 
w pierwszej kwarcie. Od dru-
giej części meczu przeciwnik 
sukcesywnie odrabiał straty. 
Emocje udzieliły się zawod-
nikom. Za komentowanie de-
cyzji sędziów Damian Dwor-
nik zasiadł na trybunach. Ta-

ka sama sytuacja dotyczyła 
ekipy z Wrocławia. Tam za 
przewinienie techniczne zo-
stał ukarany Patryk Filipiak. 

Druga kwarta zakończyła się 
rezultatem 17:24. Z czasem 
zwycięstwo oddalało się od 
SMK i to wrocławianie wied-

li prym na parkiecie, odrabia-
jąc straty i ostatecznie wygry-
wając 77:89.

Mariusz Babicz

 3. liga koszykówki mężczyzn,�  
 sala gimnastyczna RCS�   
 przy ul. KEN 17B�
 SMK Lubin �  
– KS Hes BetBallask Wrocław  
 77:89 (I kwarta: 32:15, �  
 II kwarta: 17:24, III kwarta: �  
 11:22, IV kwarta: 17:28)�
Punkty podczas meczu dla Lubina 
zdobyli: Jakub Słaby 35 pkt., Damian 
Szablewski 18 pkt., Paweł Macowicz 13 
pkt., Damian Dwornik 7 pkt., Mikołaj 
Wawrzyńczyk 4 pkt., Cyprian Benier, Ro-
bert Stelmach, Łukasz Skibiński, Grze-
gorz Lenczuk.

Choć z początku to 
SMK narzucało wa-

runki gry to z cza-
sem opadli z sił

Fo
t. 

M
ar

iu
sz

 B
ab

ic
z

Sportowy koniec sezonu 
z Klubem Strzeleckim Lubin
��Koniec roku zdecydowa-

nie należy do amatorów 
strzelectwa. Najpierw na 
Strzelnicy RCS mieliśmy za-
wody organizowane przez 
UKS Miedzianych, a ostat-
nią rywalizacją, która 
głównie miała na celu pro-
mocję tego sportu, były 
zawody Klubu Strzeleckie-
go Lubin.

Każdy, kto tego dnia wy-
brał się na obiekt RCS, mógł 
spróbować swoich sił w bro-
ni krótkiej jak: Glock 17 czy 
Walther P99, a także w bro-
ni sportowej Anschutz czy 
Vostok CM-2. Nie mogło 
zabraknąć oczywiście strzel-
by gładkolufowej Mossberg, 
Benelli i Lupara.

– Strzelanie w wydaniu 
promocyjnym, zarówno 
w kwestii naszej grupy, jak 
i strzelnicy. Chcemy zachę-
cić jak najwięcej nie tylko 
dorosłych, ale także i mło-
dzieży do uprawiania te-
go dla nas pięknego sportu. 
To nie zawody, tylko luźne 
strzelanie od pistoletu cen-
tralnego zapłonu po beret-
ty, xdm i poprzez karabi-
ny i strzelby gładkolufowe, 
ale i karabinki i pistolety 
bocznego zapłonu dla dzie-
ci i młodzieży – podkreśla 
Krzysztof Pańszczyk, pre-
zes zarządu KS Lubin.

Jak podkreślał prezes 
Klubu Strzeleckiego Lubin, 
spotkanie miało głównie 
na celu zintegrować środo-

wisko osób, które strzele-
ctwem zajmują się już dłuż-
szy czas, a także zachęcić 
nowe osoby do rozpoczę-
cia przygody z tym sportem.

Nowy rok to dla Klubu 
Strzeleckiego Lubin sporo 
nowych wyzwań. Druży-
na chce jeszcze bardziej pro-
mować strzelectwo, two-
rząc szkółki. Widać także, 
że strzelectwo bojowe, jak 
i sportowe ma coraz więcej 
zwolenników. Popyt na ta-
kie zajęcia może być bardzo 
duży zwłaszcza, że w Lubi-
nie powstała nowoczesna 
strzelnica, którą w krótkim 
czasie odwiedziło już wielu 
amatorów tego sportu z ca-
łej Polski.

Mariusz Babicz

Strzelectwo bojowe zyskuje na popularności
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Ciężka przeprawa UKSP Lubin
»» Ruszyły półfinałowe rozgrywki młodziczek. Pod-

opieczne Przemysława Cedro, walczące w grupie 
„N”, mają za sobą dwa mecze. Każdy z nich dostar-
czył nam emocji. Pomimo dobrej gry, lubinianki już 
na starcie musiały uznać wyższość rywalek #Volley 
Wrocław I, choć walczyły bardzo ambitnie. 

– Zagraliśmy dobre zawo-
dy, ale tylko momentami, 
kiedy udało się jakkolwiek 
przyjąć zagrywkę. Nie ujmu-
jąc Volleyowi, zagrywka była 
znakomita – komentuje Prze-
mysław Cedro, trener UKPS 
I Lubin.

Mecz przegraliśmy 2:0 
(25:17, 25:15).

Jak podkreśla szkolenio-
wiec lubinianek, warunki gry 
podczas turnieju nie pozwoli-
ły rozwinąć skrzydeł zawod-
niczkom UKPS. – Nie mogli-
śmy podjąć uczciwej walki ze 
względu na warunki, w ja-
kich trzeba grać w jednym 
z najlepszych klubów woje-
wództwa. Sufit na wysokości 
lamperii i boisko na szerokość 
linii bocznej boiska, to wa-
runki, w jakich nie powinno 

się grać przede wszystkim ze 
względu na bezpieczeństwo – 
wspomina szkoleniowiec lu-
binianek.

Drugie spotkanie to po-
jedynek z KS Miliczem. – Po 
pierwszym wygranym secie 
dość wysoko 25:15, w drugim 
zagraliśmy tak słabo, że nie 
udałoby się nam wygrać z ni-
kim, mimo że mieliśmy wy-
nik 24:21 i trzy piłki meczowe 
ulegliśmy w drugim secie. Od 
pierwszej piłki tego meczu gra-
liśmy źle, mimo że wygraliśmy 
pierwszą partię. Ten stracony 
set może nam się odbić czkaw-
ką. W trzeciej partii było widać 
złość w szczególności u naszej 
atakującej Róży Paszkowskiej, 
która wzięła sprawy w swo-
je ręce. Seta wygraliśmy 15:6. 
Warto podkreślić, że w meczu 

z Volleyem, Róża również ro-
biła spustoszenie w szeregach 
rywalek, ale te umiały sobie 
poradzić we własnej sali – mó-
wi Przemysław Cedro.

20 stycznia w Jaworze lu-
binianki czeka drugi turniej. 
Tam zmierzą się z KS Olim-
pia Jawor i #Volley Wroc-
ław I. 

– Nie możemy pozwo-
lić sobie na najmniejszy 
błąd. Jesteśmy pod ścia-
ną i musimy wygrać oba 
mecze z Jaworem i Wroc-

ławiem, by pewnie awan-
sować do najlepszej czwór-
ki ligi młodziczek – puen-
tuje trener.

Mariusz Babicz

Kadeci gotowi  
na finały
��To nie był wyłącznie turniej, w którym naj-

ważniejszą kwestią było zwycięstwo. Mło-
dzi siatkarze postanowili spotkać się 
w większym gronie, aby upamiętnić stulecie 
odzyskania niepodległości przez nasz na-
ród.

W turnieju oprócz gospodarzy, a więc Cu-
prum Lubin, udział wzięły ekipy Chrobre-
go Głogów, Spartakusa Jawor i Oriona Sule-
chów. Kadeci grali po dwa sety, a więc podczas 
sportowej rywalizacji zdarzały się rezultaty re-
misowe. Turniej z okazji stulecia odzyskania 
przez Polskę niepodległości miał dla młodych 
siatkarzy podwójny wymiar.

– Trener miał świetny pomysł, aby nadać 
turniejowi taką nazwę. Przyznaję, że była to 
też okazja do przygotowania się do następnej 
rundy – mówi Andrzej Kwapiński, kadet Cu-
prum Lubin.

Miedziowi zaczęli od zwycięstwa. Niełatwy 
mecz z Głogowem, zwłaszcza, że wielu zawod-
ników wróciło do gry po chorobach. Niemniej 
jednak lubinianie wyciągnęli z tej konfronta-
cji kolejne doświadczenie, które przyda im się 
w dolnośląskich finałach. W dwóch kolejnych 
spotkaniach ekipa Daniela Dłużniakiewicza 
zanotowała remisy 1:1.� Mariusz Babicz

Australijczyk w Cuprum
��Do drużyny Marcelo 

Fronckowiaka i Rainera 
Vassiljeva w drugiej run-
dzie sezonu 2018/2019 
rozgrywek PlusLigi dołą-
czy Luke Smith. Pochodzą-
cy z Australii siatkarz, re-
prezentant kadry narodo-
wej swego kraju, wzmocni 
miedziowe przyjęcie.

Luke w  sezonie 
2017/2018 zdobył mistrzo-
stwo Portugalii, grając 
w klubie Sporting Clube de 
Portugal. Pierwszą rundę 
obecnego sezonu zawodnik 
spędził w Turcji w drużynie 
Afyon Belediyespor Yüntaş.

Nasz nowy zawodnik od 
2011 występuje w reprezen-
tacji narodowej Australii, 
z którą wziął udział w Olim-
piadzie w Londynie (2012), 
w mistrzostwach świata or-
ganizowanych w  Polsce 
(2014) oraz we Włoszech/
Bułgarii (2018).

Prywatnie Luke Smith lu-
bi grać na gitarze oraz spędzać 
czas na zabawie z dwuletnią 
córeczką. Jest człowiekiem, 

który zaraża uśmiechem. 
Dlaczego w swoim kraju na-
zywany jest „kangurem”, już 

niedługo przekonamy się na 
plusligowym parkiecie.

Mariusz Babicz

We Wrocławiu lubinianki 
zdobyły 1 punkt
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 Wyniki Cuprum Lubin:�
Cuprum Lubin – Chrobry Głogów � 2:0 (25:22, 25:22)
Cuprum Lubin – Spartakus Jawor � 1:1 (21:25, 25:15)
Cuprum Lubin – Orion Sulechów � 1:1 (22:25, 25:11)
Pozostałe mecze:
Chrobry Głogów – Spartakus Jawor � 0:2 (14:25, 21:25)
Chrobry Głogów – Orion Sulechów � 0:2 (17:25, 21:25)
Spartakus Jawor – Orion Sulechów � 2:0 (25:17, 25:23)
Końcowa klasyfikacja:
Drużyna, sety wygrane/przegrane
1. Spartakus Jawor � (sety: 5:2)
2. Cuprum Lubin � (sety: 4:2)
3. Orion Sulechów � (sety: 3:2)
4. Chrobry Głogów � (sety: 0:6)

Luke Smith (ur. 1990)
wzrost: 204 cm
waga: 95 kg

zasięg w ataku: 360 cm
zasięg w bloku: 342 cm

Luke Smith w se-
zonie 2017/2018 
zdobył mistrzo-
stwo Portugalii
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Miedziowi roze-
grali trzy spot-

kania
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Fight Exclusive Night  
już 12 stycznia
��12 stycznia w Lubinie 

w Hali RCS już po raz czwar-
ty odbędzie się gala sztuk 
walki, którą organizuje fe-
deracja Fight Exclusive 
Night. Pojedynkami wie-
czoru będą konfrontacje 
w wadze do 70 kg i 77 kg.

Na gali FEN 23 w Lubi-
nie w walce wieczoru bro-
nić pasa będzie Mateusz Rę-
becki. Zmierzy się on z Da-
guirem Imavovem. Oprócz 
nich przed publicznoś-
cią wystąpią miedzy inny-
mi: Łukasz Pławecki, który 
zmierzy się z Dominikiem 
Zadorą, Marcin Zontek, Ty-
moteusz Łopaczyk oraz wie-
lu innych zawodników z re-
gionu Dolnego Śląska.

Pierwszą obronę pasa mi-
strzowskiego w formule K-1 
w kategorii do 77 kilogra-
mów stoczy Łukasz Pławecki 
(21-14-1). Boom Boom pod-
czas FEN 21 pokonał Woj-
ciecha Wierzbickiego i do-
łożył kolejny skalp do swo-
jej bogatej kariery sportowej. 
Zawodnik z Nowego Sącza 
w przeszłości zdobył między 
innymi Puchar Świata.

Podczas FEN 23 kibice zo-
baczą pojedynek w kategorii 

ciężkiej Marcina Zontka (17-
11, 9 KO, 5 SUB) z Marcinem 
Sianosem (3-3, 3 KO). Pierw-
szy z zawodników to we-
teran polskiego MMA i je-
den z najbardziej doświad-
czonych wojowników FEN. 
Zonti ma na swoim kon-
cie już 7 pojedynków pod 
szyldem federacji, a w ma-
ju 2018 roku bez problemu 
rozprawił się z Tonim Val-
tonenem. Sianos natomiast 
efektownie zwyciężył z Ma-
teuszem Duczmalem pod-
czas FEN 18 i marzy o pasie 
mistrzowskim w kategorii 
ciężkiej. Zwycięstwo z Zont-
kiem ma być skokiem jakoś-
ciowym w jego karierze.

– Zawsze miło wspomi-
nam gale, które miały miej-
sce w Lubinie. Nie przesa-
dzę, jeżeli powiem, że za 
każdym razem tworzyli-
śmy na Dolnym Śląsku ka-
pitalne widowisko. Tym 
razem będzie podobnie, 
bo zaoferujemy naszym 
fanom znakomitą rozpi-
skę walk. Będą pojedynki 
mistrzowskie, będzie star-
cie w kategorii ciężkiej. Na 
pewno wielu zawodników 
z tego regionu pokaże się 
w klatce. Nie mogę już do-
czekać się gali FEN 23 – po-
wiedział prezes FEN Paweł 
Jóźwiak.

Mariusz Babicz Udane rozpoczęcie 
roku szczypiornistek!
»» Piłkarki ręczne Metraco Zagłębia Lubin w pierwszym meczu w 2019 roku 

rozgromiły derbowego rywala, KPR Jelenia Góra! Spotkanie w ramach pierw-
szej kolejki rundy rewanżowej zakończyło się pewną wygraną miedziowych 
34:19 (15:9).

Mecz tylko przez kilka 
pierwszych minut toczył się 
bramka za bramkę. KPR pro-
wadził 2:1, ale cztery trafienia 
z rzędu zaliczyły lubinianki. 
Od tego momentu zaczęło się 
budowanie przewagi Metraco 
Zagłębia Lubin i przed upły-
wem dwudziestej minuty by-
ło już 10:3. Gospodynie mia-
ły spore problemy ze zdoby-
waniem bramek, a swój do-
robek podreperowały nie-
co w ostatniej fazie pierwszej 
części spotkania. To jednak 
miedziowe schodziły do szat-
ni prowadząc dość wyraźnie, 
różnicą sześciu bramek.

W drugiej połowie na par-
kiecie niewiele się zmieni-
ło. Od początku to lubinian-
ki dyktowały warunku gry 
i z biegiem czasu powięk-
szały jeszcze swoją przewa-
gę, która zbliżała się do dzie-
sięciu trafień. Kolejne bram-
ki ze skrzydła zdobywała Ad-
rianna Górna, skuteczne były 
również jej koleżanki, w tym 
Klaudia Pielesz z pięcioma tra-
fieniami na koncie. Metraco 
Zagłębie Lubin wygrało pew-
nie 34:19, a w najbliższą nie-
dzielę (godz. 16) w pierwszym 
meczu na własnym parkiecie 

w 2018 roku podejmować bę-
dzie SPR Pogoń Szczecin.

– Każda wygrana jest waż-
na, bo gra się po to, by wygry-
wać. Trenowałyśmy ciężko, 
jesteśmy przygotowane na ko-
lejny etap rozgrywek. Zagra-
łyśmy dobrze, lecz nie ustrze-

głyśmy się błędów. Będziemy 
analizować spotkanie by każ-
dy następny mecz był jeszcze 
lepszy w naszym wykonaniu 
– mówiła po meczu Zuzanna 
Ważna, obrotowa miedzio-
wych.

Łukasz Lemanik

 Walka wieczoru:�
70 kg, MMA: 	 Mateusz Rębecki VS Daguir Imavov*

Karta główna – Polsat Sport, Super Polsat – start, godzina 20
120 kg, MMA: 	 Marcin Zontek VS Marcin Sianos
77 kg, K-1: 	 Łukasz Pławecki VS Dominik Zadora*
77 kg, MMA: 	 Tymoteusz Łopaczyk VS Szymon Dusza
77 kg, K-1: 	 Wojciech Wierzbicki VS Pawel Obozny
70 kg, MMA: 	 Łukasz Charzewski VS Adam Brzezowski
77 kg, MMA: 	 Kamil Kraska VS Mateusz Janur

Karta wstępna – Polsat Sport Fight – start, godzina 19
67 kg, K-1: 	 Eliasz Jankowski VS Hubert Dylewski
61 kg, K-1: 	 Bartosz Hassa VS Mariusz Lach
70 kg, K-1: 	 Łukasz Kaczmarczyk VS Robert Rajewski

18.30 – pierwsza walka gali FEN 23
77 kg, K-1: 	 Łukasz Kaleta VS Tomasz Zamysłowski
* stawką tych pojedynków będą pasy mistrzowskie federacji Fight Exclusive Night

W Lubinie FEN zagości już po raz czwarty
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Mecz tylko przez kilka pierwszych 
minut toczył się bramka za bramkę

 KPR Jelenia Góra – Metraco Zagłębie Lubin � 19:34 (9:15)
KPR: Filończuk, Szczurek, Wierzbicka – Bielecka 2, Basta, Jasińska 4, Jurczyk 5, Kani-
cka 2, Kobzar, Najdek, Oreszczuk 3, Skowrońska, Świerżewska, Załoga, Żukowska.

Metraco Zagłębie: Wąż, Maliczkiewicz – Grzyb 3, Hartman 2, Trawczyńska 3, Bukla-
rewicz 4, Wasiak, Górna 8, Rosińska 2, Ważna 2, Matieli 2, Jochymek, Belmas 1, Pielesz 
5, Milojević, Piechnik 2.
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